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Prxywödkx* llb’lski w«*- 
nimur KoHcfl wystąpi» na 
konfenaii^ll t oskarżeń ti­
ed pocs adresem Stanów 
Zjednoczonych, któ? — 
Jak *tw!erdzft — wysłały 
43 okrętów wojennych w 
pobliża wybrzeży libij­
skie?* Koaaf ozrta,mHt ze 
potraktował to Joko wy­
powiedzenie wojny I 70- 
rxqazW star. alarmu mary­
narki wojennej I sił Do­
wie trutych $wego kraju. 
Kadałl ostrzegł, it Stany 
Zjednoczone rozpoczęty 
nseoezp-ecznę grę w bc.- 
yenie Morza Śródziemne­
go, która »powodowała, 
iż cba kraje znalazły s ę 
na krawędź' wojny.

«ZXORDOW A LICZBA 
NARUSZA

PRAW CZLOWILXA
W IÜROPIE ZACH.

Zachodnioeuropejska Ko 
misja Praw Człowieka w 
Strasburgu zarejestrowała 
w 1985 r. rekordowy licz­
bę ponad S00 naruszeń 
tych praw przer rzqdy 
Europy zachodniej — naj- 
./yźszą w 32-ietniei h sło- 
rtł tego organu. W tej 
smutnej statystyce przo­
duje W. Brytania ze 11C* 
przypadkami naruszeń 
prow człowieka. Kolejne 
miejsca zajmują: RFN — 
1Cfi przypadków, Francja 
— 70, Szwecja — 60, Wio 
cny — 50 I Szwajcaria — 
3C

mtpoczfwf sTA/tm 
mCOLUMBtr

Przewidziany na pcn.e- 
dzatek na godz. 12.10 

"ezosi GMT start amery­
kańskiego pojazdu kosrc'- 
cznego „Columbia" został 
odroczony ze względów 
technicznych.

Na 31 sek. przed sta* 
tern wykryto usterki w sy- 
stemfe nai'wowym, w 
związku z czym pięcio­
dniowa misja wahadłowce 
„Columbia" z udziarem 
7 astronautów w fym 
kongresmena Billy Nelso­
na, została jut po roz ko­
lejny przesjnięfa na póź­
niejszy termin.

TYSIĄC1
CWAKUOWANYCH
SPOD WULKANU

Jak aonoszą z Kolum­
bii, po ogłoszeniu alarmu 
przez władze lego kraju, 

‘ tysfqca osób zamieszkują­
cych doliny u stóp wu'ka 
nu Nevado dei Rtaz udało 
się w wyżej położone oko 
Irce, w obawie przed pc vw 
tó’zeniem sę katastrofy 
jaka doiknęła te tereny 
w początkach i.stopada.

Znamienity jubileusz
Państwowego''' Higieny

Niewiele jest w Polsce in Wytwórnia Surowic i Szcze 
■rt/tucjl, których skrót zna- pionek. Instytut Meüycyny 
ny byłby tak dobrze. PZH Morskiej i Tropikalnej, 
jest najstarszym w Polsce instytut Żywności i Żywie- 
zakładem medycznym zaj- oła. PZH był również; 
»nującyrr się profilaktyką współtwórcą Państwowej 
zdrowia w ujęciu komplek Inspekcji Sanitarnej, 
«owym. Powołani w 1918 w uznaniJ dorobku nau. 
ro-ku ao zwalczania epiüe- kowego PZH Fań •
mii cnorób zakaźnych pełń; stw przyznała instytutowi 
swą funkcję nieprzerwanie SztBĄ1^ P,acy j klasy To
przez bo lat. odznaczenie przekazał 6

W miarę jak rozszerzały bm. na ręce najstarszych 
się zainteresowania i obo- pracowników PZH zastępca 
wiązki instytutu, rozrastały przewodniczącego Rady 
się jego komórki orgamza- Państwa Tadeusz Szela- 
cyjne które z czasem stały chowski, W uroczystości 
się samodzielnymi placów- uczestniczył minister zoro- 
kąml. W ven sposób powsta wia i opieki społecziiej — 
ły m. in. Instytut Leków, Mirosław Cybułko.

Przed świętem ORMO
Z okazji zbliżającej się aktywnie do ochrony ładu 

40 rocznicy powołania i porządku publicznego. 
ORMO, odbyło się wczoraj Następnie głos zabrał 
w Komitecie Wojewódzkim przewodniczący Woje-
PZPR w Gdańsku pierw- wódzkiego Społecznego 
sze posiedzenie honoro- Koimtetu ORMO, sekre- 
wego komitetu obchodów tarz KW PZPR Mieezy- 
40-lecia tej organizacji. Ob sław CŁabowski. Wspomi- 
rady otworzył przewodni- nająć o dokonaniach ORMO 
czący komitetu, zastępca M. Chabowski nadmienił, 
członka Biura Politycznego it jedynie w pierwszych 6 
KC I sekretarz KW miesiącach ub. roku or- 
PZPR w Gdańsku Stani- mówcy woj. gdańskiego 
sław Bejger. Podkreślił zatrzymali ok. 700 podej 
on, że spotkanie to zainau- rżanych o dokonanie prze 
gurowało cykl obchodów stępstw i wykroczeń, w 
rocznicowych. Mówca zwró tyrn takie szereg osób po­
cił także uwagę na rolę. szukiwanych Udzielili rów 
jaką ORMO odegrała w nież przeszło 25 tysięcy po 
pierwszych latach umac- uczeń wobec sprawców 
niania władzy ludowej o- naruszających przepisy 
raz w okresie później- porządkowe. ujawniając 
gzym jdedv włączyła »lą blisko 25o nieletnich mo­

ralnie zagrożonych, a tak-! 
że 450

Nad projektem 
podwyżek 

emerytur i rent
Zgodnie t ustcrehidinl prry 

jętymi na posiedzeniu Pre­
zydium Komitetu Wykonaw­
czego OPZZ, 6 bm. odbyło 
się spotkanie zespołu roba- 
czego z udziałem ministra 
Drący, piać i spraw socjal­
nych Stanisława Gęball oraz 
wiceprzewodniczącego OPZZ 
Włodzimierza Lubańskiego. 
Zespół przeanalizował rządo­
wy projekt ustawy o podwy­
ższeniu emerytur i rent. Uzna 
no za zasadne, aby ograni­
czając kwoty oodwyźek sto­
sunkowo wysokich emerytur i 
rent objąć większą ochroną 
niż to przewidywał projekt 
emerytów I rencistów pobiera 
jących świadczenia w niższej 
wysokości, a zwłaszcza przy­
znane do 31 grudnia 1981 r.

Przedstawiciele OPZZ zapo 
wiedzieli kontynuację starań 
o przyznanie przez rząd do­
datkowej kwoty środków na 
podwyżkę emerytur i rent w 
1986 r. (PAP)

osob uchylających 
się od pracy.

Z kolei wiceprzewodni­
czący Wojewódzkiego Spo­
łecznego komitetu ORMO 
zastępca szefa WUSW w 
Gdańsku płk Stefan Ożga 
przedstawił zebranym pro 
gram obchodów 40-lecia 
ORMO, ODejmujący m. in. 
szereg spotkań i wieczor­
nic, porządkowanie gro­
bów i warty przy mogi­
łach członków ORMO po­
ległych w walce u utrwa­
lanie włączy ludowej. 
Płk Ożga nadamienił rów 
nież, że w maju przewi­
dziany jest gwiaździsty 
zlot członków ORMO, któ 
ry odbędzie się w Starej 
Kiszewie, w miejscu u- 
pamietniającym bohater­
ską śmierć milicjantów i 
ormowców zamordowa­
nych skrytobójczo przez 
reakcyjne podziemie

Za zasługi położone w 
ujmowaniu przestępców 
oraz w pracy prof i takty
czno- wychowawczej wszy­
stkim członkom ORMO 
podziękował na zakończe­
nie prokurator wojewódz­
ki w Gdańsku Ryszard 
Zegar. • (kwd)

Odznaczeni© marszałka M. Żymierskiego 
medalem im. Ludwika Waryńskiego

Uhonorcwanie weteranów
ruchu robotniczego

I eekretar* KC PZPR 
Wojciech Jaruzelski spot­
kał się wczoraj — wraz 
z członkami Biura Polity­
cznego i Sekretariatu KC 
PZPR — z grupą zasłużo­
nych działaczy polskiego 
ruchu robotniczego, przy­
byłą do Warszawy ze wszy­
stkich stron kraju.

Szczególną wymowę scol 
kaniu nadały: obchodzona 
w tych dniach 44 rocznica 
powstania Polskiej Partii 
Robotniczej, a wcześniej — 
37 rocznica Kongresu Żjcd 
noczeniowego oraz rozre-

188 weteranów uhonorpwa - 
nych zostało — przyzna­
nymi po raz pierwszy — 
medalami im 
Waryńskiego

czynaiaca się właśnie kant* a***" JSÄÄ'S

Zwracając się do wetera 
now Wojciech Jaruzelski 
przypomniał że obecne z 
nimi spotkanie ma bezpo­
średni związek z decyzją 
IX Zjazdu PZPR. aby naj­
bardziej zasłużonych człon 
ków partii, weteranów pol­
skiego ruchu robotniczego 
tych, którzy wnieśli swói 
wkład w dzieło wyzwole­
nia narodowego i soołee* 
nego w budowę socjalizmu

PZPR.

W. Browikcw
ambasadorem ZSRR 

*olscew
Jak uodała w poniedzia 

lek aeencia TASS. Prezy­
dium Rady Najwyższe i 
ZSRR mianowało Władimi­
ra Bcowfkowa ambasado­
rem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Związku Ra­
dzieckiego w Polsce 

Władimir Browlkow urodził 
się w r. 1931 1 Jest kandyda­
tem nauk filozoficznych 
Przez dług' czas zalmował się 
nraca dziennikarska 1 oartyj- 
na W latach 1972—197« pełnił 
walne funkcje w aparacie KC 
KPZR w latach 1978—1983 był 
drugim sekretarzem KC KP 
Białorusi. Od r. 1988 lest prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
Białoruskie 1 SRR. Jest człon­
kiem KC 0PZR i deputowa­
nym do Rady Najwyźszel 
ZSRR.

cv i przywódcy
Proteratu partii, z idei 
7tórei wywodzi się i do

łctórej nawiązuje PZPP 
Wojciech Jaruzelski pogra­
tulował weteranom zaszczyt 

Ludwika nego wyróżnienia, życzył 
im i całemu środowisku 
zdrowia, pomyślności, szczę 
ścia rodzinnego, a przede 
wszystkim głębokiej satys­
fakcji z tego. iż ich czyn 
praca, służba socjalizmow 
i partii przyniosła owoce.

Spotkanie było okazją do 
drugie-* i bezpośredniej rot 
mowy. w której weteran1 
dzielili się swoimi doświad 
czeniami, refleksjami z od­
ległych lat poglądami na 
problemy i zadania res1 - 
zowane obecnie przez par­
tię — nierzadko z ich ak- 
tvwnvm udziałem
<D Dokończenie na str $

12 lot działa Zakład 
Oznaczania i Sortowania 
Planktonu należący do 
Oddziału Morskiego Insty­
tutu Rybackiego w Szcze­
cinie. Realizując umowę 
pomiędzy MIR a Narodo­
wą Służba Rybołówstwa 
Morskiego Stanów Zjedno­
czonych zakład zajmuje 
się badaniem prób plank­
tonu dostarczanych z a- 
tiantyckicb I pacyficznych 
wybrzeży USA oraz Zato­
ki Meksykańskiej i Morzo 
Beringa. W ciągu roku 
bada się tu 5 tys prób

W najbliższych latach 
zakłud rozszerzy swe 
działalność na badanie 
prób planktonu z tejono 
pfn. Atlantyku I Morza 
Bałtyckiego. W styczniu 
lego roku rozoocznle ba­
dania pracownia patdo 
giczna.

Nn zgięciu: oznaczany 
larw ryt». CAF-Undro

Powołanie nowego dyrektora

I roczystośc w PLO

COROCZNYM zwyczajem Polska Agencja Prasowa * wrót ii a ,slę do przedstawi­
cieli różnych środowisk zawoaowych I społecznych w kraju z prośbą o wypo­
wiedź w ankiecie zawi ercjącej następujące pytania, co w dziedzinie reprezento­

wanego przez pana zawodu lub branży uznać można za sukces 1935 r.i z jaką ini­
cjatywa zetknął się pan ostatnio, którą należy upowszechnić w Interesie społecznym; 
co chciałby pan zap*oponowoć Sejmowi jako sprawę nr 1 do załatwienia w br, a co 
swojej radzie narodowej; cze go nam najbardziej potrzeba, aby 1985 r. był dob'y dlc 
Polski f Polaków

Dziennikarze oirzymall w\ oowJedzI ponad 100 osób — robotników z czołowych fa- 
bryk, etlalaczy gospodarczy ch I społecznych, uczonych I artystów. Można w nich 
odnaleźć zapis naszych wsp ^'nych nadziel, zamierzeń, trosk Wszyslko to, co nar 
cieszy i co nam dokucza Z nowodu braku mlejsco redakcja „D3” ogranicza ?Ię 
tylko do prezentacji wypowiedzi przedstawiciel! woj. gdańskiego I elbląskiego w ankie 
cle.

nas ciesz/, co nas boli
3TANIS! AW BEJGFR, m 

stępca członka Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz KW 

• PZPR w wóansicii Do naj-
■ .........-Ar-— ■ ...... — , - ...

Pisrwsze interpelacje poselskie
Jak dowiaduje się dzień składnicy maszyn rolniczych 

ni kar 2 PAP — wpływają w Kiełpinie koło Kartuz, 
pierwsze w IX kadencji 
Sejmu interpelację posel­
skie. Posłanka Małgerzaw 
Nłepokulczyefca zwróciła się 
o przyspieszenie prac nad 
uchwaleniem ustawy anty­
monopolowej 1 jej szybkie 
wprowadzenie w życie. Po 
słanka zaprezentowała w 
swoim wystąpieniu poglądy 
Federacji Konsumentów od 
nośnie monopolistycznych 
zagrożeń

Poseł Jan Czapiewski do 
maga się w interpelacji reak 
tywowania sprzedaży ciąg 
ników produkcji „Ursusa” w

wożnlejsrydi e»s’qgnfęć woje* 
wódzkej orgoriizacji partyjne' 
zaliczam dobrze przeprowa­
dzono kampanię wyborczą 
do Sejmu I ponad 70-prcc. 
udział mieszkańców w wybo­
rach, cu w trudnych warurv 
kach województwa I przy 
skoncentrowanej akcji sd 
antysocja! stycznycn jest wy­
razem znacznego poparcia

programu PR ON pnea społe­
czeństwo Wybrzeża.

W Gdańsku odbyło się wy­
jazdowe posiedzeń e Biura 
Politycznego KC, które m 
In. zaleciło opracowanie pro­
gramu społeczno-gospodar­
czego rozwoju województwa 
do 2000 r. Program „Gdańsk 
2000” przewiduje likwidację
€ Dokończenie ni: str 2

A. Ruca- „Zamachowcem 
Roku 1985"

Wczoraj w elbląskim Za pracy pt „Opracowanie kon- 
mechu odbyła się uroczystość strukcji oraz wdrożenie do 
przyznania tytułu „Zamachów produkcji i eksploatacji regu 
ca Roku 1985". Otrzymał go lowanych sprzęgieł hydroki- 
inż. Alfred Rugo — specjali- netycznych dużej mocy dla 
sto technolog wy(on:ony z potrzeb energetyki”, 
grona 30 najlepszych pracow 
ników zakładu wytypowanych 
przez aktywy wydziałowe.

Inżynier A, Ruga pracę za­
wodową w Zomecnu rozpo- ki wykończającej uzębień kół 
czął po ukończeniu Pclitech- zębatych. Bezpartyjny, był je-

Zamechowiec roku 1935 po 
łożył szczególne zasługi dla 
opanowania unikatowych w 
skali kraju technologii obróo

niki Poznańskiej w reku 1957 
Od początku jest wiemy biu 
ru technologicznemu, a od

dnym z założycieli NSZZ Psa 
cowników Zamechu, aktywny 
działacz SIMP i LOK. Odzna

momentu uruchomienia pro- czony m. in. Złotym Krzyżem
dukcji przekładni zębatych te 
mu asortymentowi

Zasługi, Medalem 40-lecia 
PRL, Srebrną i Złotą Odzna-

W minionym roku otrzymał kq „Zasłużony pracownik Za- 
przyznaną przez Ministra mechu".
Górnictwa i Energetyki, nr- Do gratulacji jakie inż. Al- 
grodę zespołową ł stopni i fred Ruga otrzymał od kie- 
za wvbitne osiągnięcia nau rownictwc zakładu I współ- 
kowo-bodawcze, rozwojowe i pracowników dołącza się na- 
wdrożeniowe, zc współudział sza redakcja.

Elewi Centralnego Ośrodka SzKoIenla Specjalistów Technicznych Wojsk Lomi 
mych im. gen. W. Wróblewskiego poznają budowę i działanie foteli lotniczych. 
Słuchacze oleśnickiego ośmdka kształcą się takie m. in. w eksploatacji samolo 
tów, uzbrojeniu lotniczym i samolotowych mządzeni&ch radiotechnicznych.

CAF — S. Wojno

Wczoraj, z udzaaiem ra- 
jtępty członka Biura Poił» 
tycznego KC PZPR, 1 se­
kretarza K\v w Gdańsau 
Stanisława Bejgera oraz l 
sekretarza KM PZPR w 
Gdym Janusza Karkosińs- 
kiego, odbyło się uroczyste 

f pot Karne z kierownictwem 
gospodarczo - politycznym 
Polskich Lania Oceanicz­
nych. Podczas spotkania 
kieiownik Urzędu Gospo- 

Morskiej,

tem Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Sopocie.

Stanisław Bejger oraz A- 
dam Nowotnik w serdecz­
nych słowach podziękowali 
dotychczasowemu dyrekto­
rowi naczelnemu PLO mgr. 
Mieczysławowi Kowalikowi 
kiemu za efektywne kiero 
warsie przedsiębiorstwem 
od listopada 1983 r.

Ważkim akcentem uroczy 
stości byio udekorowanie 
Mieczysława Kowalikowski*darki

Adam Nowotnik WTęczył _ . .
mgr. Kazimierzowi riiiieju ?rzyz®“ Komandorskim
kowi nominację na dyrekto 
ra naczelnego przedsiębior­
stwa.

Nowy ayrekwr naczelny 
PLO Kazimierz Misiejuk i 
gospodarką morską swiąza - 
ny jest od 1956 roku. Pełnił 
wiele odpowiedzialnych fun 
kcji. W latach 196&--80 był 
dyrektorem ekonomicznym 
PLO, a w latach wcześniej 
szych — m. in. kierowni­
kiem Wydziału Morskiego 
i Komuoik-icji KW PZPR 
w Gdańsku i kierownikiem 
wydziału w Zarządzie Por­
tu Gdynia W latach 
1980—84 oełnił funkcję kon 
sula PRL w Antwerpia. Ö- 
statnio pracował na stano­
wisku główmego specjalisty 
w pionie ekonomiki i roz­
woju PLO. Jest aosolwen

Orderu Odrodzenia Polski.

Polsko-libijska
współpraca

Wczoraj wicewojewoda 
gdański Jan Wojciech spot 
kał się z ambasadorem 
Libii w Polsce Sulimaneuj 
A. el Areibi. Wojewoda 
przedstawił najważniejsze 
problemy społeczno-gosp-c* 
darczi. wejewódzwa gdań­
skiego Ambasador Salim;, n 
A el Areibi poinformował 
o pomyślnie rozwijającej 
się współpracy pomiędzy 
Polską a Libijską Arabską 
Dżamahlriją Ludowo-Socja 
listyczną.

Spotkanie w gdańskiej ^ Pt
Wczoraj w siedzibie gdań 

skiego oddziału Agencji
zu w bieżącym roku — ro 
ku, XXVU Zjazdu KPZR

Prasowej ,,Nowosti” odbyło i X Zjazdu PZPR. Dotych- 
się spotKanie kierownictwa czasowe pomyślne rezultaty
oddziału z przedstawiciela­
mi lOKalnych środków ma­
sowego przekazu.

PrzyDyłycn na spotteame 
dzienmisarzy powitał szef 
oddziału APN Borys Alek 
iejew, który przedstawia­

jąc zakres dotycnczasowej

współpracy z Agencją Pra- 
■uwą „Nowosti” i gdańską 
prasą, pozwalają żywić prze 
konanie, że tak jak dotych­
czas środki masowego prze 
gazu zamieszczając mater a 
ły i publikacje dotyczące 
ZSRR przyczyniać się będą

współpracy gdańskiej prasy dc pogłębiania więzów przy 
z Agencją Prasową .Nowo- jaźni i współpracy łączące!
sti” stwierdził, że zamiesz­
czane na łamach gdańskicn 
gazet materiały i ouolikacje 
przybliżają polskim czytel­
nikom. problemy życia spo-

naiody ZSRR i Polski.
Wymownym świadec­

twem uznania dla dotych­
czasowej pracy w tej dzie­
dzinie gdańskich gazet było

łecznego, kulturalnego i go przyznanie przez kierownic
spodarczego Kraju Rad 
Rok obecny, będzie rokiem 
dalszych twórczych poszuki 
wań nowych atrakcyjnych 
form współpracy na miarę 
naszych wspólnych potrzeb 
możliwości i oczekiwań czy 
telników •— stwierdził Bo­
rys Ale&sifcjew.

Uczestniczący w .spotka 
niu mmister pełnomocny 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku Iwan Tkaczenko 
w swym wystąpieniu prze 
kazując zebranym a z? ich 
pośrednictwem — całemu ze 
spotowi redakcyjnemu naj­
serdeczniejsze życzenia no­
woroczne — wskazał na o- 
gromne znaczenie pracy

twe A°N w Moskwie dyplo 
mów uzns.nia dla redakcji 
„Głosu Wybrzeża”, „Wicczo 
ra Wybrzeża” i „Dzienni!a 
Bałtyckiego". Honorowy dy 
plom uznania wręczono 
lakże redaktorowi Włodzi­
mierzowi Wodeckiemu x 
.GiosU Wybrzeża” laureate 

wi międzynarodowego kon 
kursu zorganizowanego 
przez APN i Związek Ra­
dzieckich Dziennika:wv nod 
hasłem „Człowiek u- socja­
listycznym świoefc”

W spotkania uczestniczy­
li także sekretarz KW An 
na Szałach i zastępca do­
wódcy Marynarki Wojennej 
kontradmirał Ludwik Dut-

środków masowego przeka kowski.

10 - proc, dopłata do samochodów
Samochody osobowe pro- Dopłata ta — pouii< irmo- 

dukcji krajowej, a więc wy" ws! dziennikarza PAP dy- 
konane w Fabryce Samocho rektor naczelny FSC Ed- 
dów Osobowych oraz w Fa ward ! etrzak - pobiera 
bryce Samochodów Małoii- aa aa podstawie uch- 
trażowych, począwszy od te 'v’3ły Rady Ministrów z 
go roKu sprzedawane iĄ z {ferwca ^5 r. o utworze- 
10-procentową dopłatą dc Funduszu Modernizacji 
dotychczasowej Gotówkowej odukcji Samif chodow Osc 
ceny detalicznej. Nie doty- bowych. Uzyskane w ten 
czy to „Fiatom 126n” inwa ^ Posód pieniądze oędą prze 
łidzkich sprzedawanych na aaczone na pianową *y 
asygriaty wydawane orze? u ietyczą m< cernizacj< s& 
Ministerstwo Zdrowi, i O- dochodów wykonywanych

w reołitacii antyimportowej (am) piek} Społetznej.

Ciepły
wróży

początek stycznia 
prawdziwą zimę

«4 w śnieżycy pracowały pługi.
Fot. M, tanedd

Pierwsze dni stycznia u- 
ołyneły nod znakiem doi t 
ciepłej jak na ten mieslą?

Pogoda
Oel ««hmanml* 6

tm, oJtrejwnra opady Sniegv 
Temperatura od mlnu* 4 <*•» 
minus 1 at C Wla.r *ta*»y * 
ytsr.inkcrw «miermycM Kawie.s 
dmie dróg ilłazl*.

pogody. Niedługo może po­
jawi «tią jednak prawdziwe 
mroźna zima. Instytut Me­
teorologu i Gospodarki 
Wodnej przewiduj# w okra 
sie od 8 do 12 bm. stopnio­
we ochłodzenie Początko­
wo 8 bm. spodziewane iest 
zachmut zenie date z rozpo 
godzeniami t okresowymi 
opadami deszczu l śniegu 
Tem pe-a tury maksy ma me 
będą od minus 1 do plus 
5 at., a minimalne od mi­
nus 1 do minus 1 ft Wiatr 
umiarkowany t kier mkćw

zmieniających .lit z prze­
wagą południowych Na 
stępnie w dniach 9—12 bm 
spodziewane jest zachmu 
rżenie duże i rozpegod e 
nlam* i okresowym .^pada- 
mi śniegu. Nastąpi ochło 
dzm.e Terr peratury m ak 
lymalne bęoą od minut i 
do minus 1 st a minimal 
ne od minus 7 do minos 
12 gt. Wiatr na ogół umiai 
kowany z kierunków zmie­
niających się x przewaga 
wschodnich (Opr es.)

przez fabrykę. Moder­
nizacja ta wymaga unowo­
cześniania procesów wy­
twórczych, co jest bardzo 
kosztowne.

10-procentowa dopłata jest 
liczona od ceny detalicznej 
*3 Dokończenie na st# i

Kijen: od krykieta...
Na jednej z plaż nowo­

zelandzkich gracz krykie- 
. fc pokonał dwumetrowe­
go rekina, który zaatako- 

w wodzie jego syna 
WiAząe z brzegu rekina, 
i. erującego się w stronę 
* hłopca. ślizgającego sie 
i a falach na desce surfin 
k iwej, ojciec skoczył d<~ 
morza i uderzył rekina 
dwukrotnie z całej siły 
kijem od krykieta. Uderz# 
nie ogłuszyło drapieżną ry 
bą która pozwoliła się 
wyciągnąć na brzeg te 
ogon

R. Hersant rozszerza swoje „Imperium” prasowe
RANCUSKI mViister sprawiedliwoś­
ci Robert Ba di n ter oświadczył w 
poniedziałek, że rząd zamierza wy- 

stąptó na drogę sądową przeciwko mag 
natowi pi cisowemu Robertowi Hersontowi 
który ztomał postanowieni ustawy pra 
sowej. Ustawa ta, przyjęta o rzez deputo­
wanych socjalistycznych w 1984 roku 
zakazuje nadmiernoi koncentracji dzien­
ników I tygodników w ramach jednego 
koncernu. Tymczasem Hereant wykupił w

parlamentu zachodnioeuropejskiego I 
chroni ge immunitet poselsk..

Hersant jest osobą dobrze znaią we 
francuskim św ece politycznym. Zawsze 
związany był z prowicą, a w latach wojny 
należał nawet do młodzieżowe) organiza­
cji propagujące, współpracę z hitlerow­
skimi Niemcami, W latach czterdzestych 
i pięćdziesiątych stworzył swoje imperium 
prasowe, wykupując kolejno bankrutujące 
dr’enniW prowincjonalne Dominującą po-

Monopol ąa... rrąwicę
ufaiegfy piątek p'ęć dztermfków s regłor » 
Rodan-Alpy uzyskując w ten sposób fak­
tyczny monopol w Lyonie i *ego okoli­
cach.

Sprawa Hersanta ma wyraźnie politycz­
ny charakter. Ten magnat prasowy, do 
którego należą m. >n. dwa dzienniki o za­
sięgu ogólnokrajowym „Le Figaro" 
„France Soir", jest protektorem wielu pra­
wicowych deputowanych i wielokrotnie 
wspierał ich podczas kampanii wybor­
czych. Za dziesięć tygodni odbędą się we 
Francji wybory partómentame > wówczas 
Domoc prasowych organów Hersanta 
będzie mieć istotne znaczen e dla wielu 
kandvaatów z rom-entó mieszczońsk 
oartii prawicowych.

Nic więc dz!wnego, że kiedy minister 
Badintsr zapowiedział wystąpienie na drc 
gę sądową, zc Hersantem ujęło się kilku­
nastu deputowanych z ramiema gaull • 
stowskiej partii RPR oraz centrowej UD?' 
Rząd nie będzie miał zresztą łatwego ro 
dania bo Hersant jest deputowanym do

rycie no ',’oneusklm rynku prarowym za- 
pewr. ii sobie kiedy stał się wfaśo;oielem 
konserwatywnego dziennika „Le Figaro1'

W ostatnich dniach HersanL właścic e 
.największego we Francji trustu prasowo- 
-wydawniczego, rozpoczął orzygetowanio 
do przejęcia za cośreanictwem swego 
syna, kontroli nad wychodzącą w Reims 
gazetą „Union de Reims".

Stworzona przez Hersanto w ostatn ch 
tatach g’gantyczno krrporacia wydawni­
czo kontroluje ebeorta blisko 20 centro! 
nych i takalnycn gazet, 21 tygo-in.ków 

pism upecjalistyc.' ■rch. Kuko agencji re 
klamcwyoh i drukarń Niedawno przeiaf 
on również 9 rozgreśm prywatnyco cro2 
stworzył oqenc;ę zaopatryącą w 'nf-rn:a7 
cje 70 radiostacji. Do grupy Hersanta na 
<eiy obecnie 38 nr cent cołe orosy ogól­
nokrajowej 2G pi;c. prosy ren,-nalnoj, 
o łącznym nakłaczi* miliona egzemplo- 
rgy.
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ZMIANA KADROWA

Prezes Rady Ministrów 
przyjął rezygnację złożo­
ną Drzez ge.u bryg. dr 
Mariana Rybę w związku 
z zamiarem przejścia w 
stan spoczynku i na eme> 
ryturę oraz wyrażając po­
dziękowania za aktywną > 
skuteczną działalność, od­
wołał go z funkcji głów­
nego inspektora kontrol 
— podsekretarza stanu w 
Urzędzie Rady Ministrów.

W. JARUZELSKI PRZYJĄŁ 
AMBASADORA POLSKi 

W MRLD

Gen. armii Wojciech 
Jaruzelski przyjął amba­
sadora PRL w Mongol­
skiej Republice Ludowo- 
-DemokratyczneJ Józefa 
Urbanowicza.

ZMARŁ PROF. TADEUSZ 
LORENZ

We Wrocławiu zmarł 
w wieku GO lat nestor 
polskich urologów —- prof. 
Tadeusz Lorenz. Wybitny 
uczony, lekarz i wycho­
wawca wielu pokoleń stu­
dentów.

WIĘCEJ PŁYNU 
„BORYGO"

Po okresowych kłopo­
tach w czwartym kwarta­
le 1985 r. związanych z 
ograniczoną dostawą su­
rowców wyjściowych w 
zakładach tworzyw sztu­
cznych „ERG" w Socha­
czewie przystąpiono do 
normalnej produkcji pły­
nu „Borygo". W tym ro­
ku zamierzają wyprodu­
kować aż 22 tys. ton ,.Bo 
rygo" — o 4 tys. więcei 
niż w ub. r. Jest to ilość 
wynikająca z zamówień 
odbiorców. Dla uspraw­
nienia dystrybucji płytu, 
zakłady przy końcu ub. r. 
wprowadziły polietyleno­
we 1- | 4-fitrowe pojem­
niki, w których rozprowa­
dzi' się ponad 2 tys. ton 
„Boryqo".

Śmierć dziecka
W PŁOMIENIACH

Tragiczny wypadek zda 
rzył się 5 bm. w Przemy­
ślu przy ul. 1 Maja. W 
godzinach przedpołuamo- 
wych, pod niecDecność 
osób aorosłych, w jednym 
z mieszkań wybuchł groź 
ny pożar. Jego przyczyną 
było najprawdopodobn ei 
zaprószenie ognia przez 
dzieci bawiące się zapał­
kami. Skutki pożaru były 
tragiczne. Śmierć no 
miejscu poniosło 20-m-e- 
sieczne dziecko. Drug; 
przebvwajqcv w mieszka 
niu 2,5-letni chłopiec zo­
stał uratowany. Jego ży­
ciu nie zagraża niebezoie 
czeństwo.

GROŹNE TATRY

Z Tatr na przełomie 
1935 i 1936 roku docho­
dziły pocieszające wiado­
mości. Zima była łaska­
wa, mróz lekki, śniegu ma 
ło. GOPR ostrzegał wprcw 
dz‘e, że w wysokich par­
tiach Tatr istnieje 3 sto­
pień zagrożenia lawinowe 
go, ale tymi ostrzeżeniom 
nie przejmowano się na­
wet na Krupówkach. bo 
tam było śniegu zaledw.e 
2 centymetry

Do dzisiaj nie są znane 
losy dwóch taterników 
vv’elkopolskich, którzy w 
grudniu przepadli w trak­
cie zdobywania Drogi Ła­
pińskiego na Kazalncy 
Mięguszowieckiej.

W minioną soDOtę — 
w piękną i słoneczną oo- 
godę na Kazalnicę wy­
brali się dwaj toternicy. 
Wycofali się z wyprawy 
po załamaniu się pogody. 
W tym samym czasie — 
nie zważając na warur k. 
pogodowe — podjęła 
wspinaczkę inna dwó,Ka 
taterników. Prawie spod 
szczytu Kazalnicy souśc'!; 
obaj plecakowe baaaźe, 
prosząc o ich zabranie 
współtowarzyszy, którzy 
czekaii w schronisku nrd 
Morskim Okiem. Po ple­
cak wybrał się Marek 
Skrzypczak z Poznanie 
23-letni taternik. Gdy był 
z plecakiem pod ścianą 
z góry z „sanktuarium’’ 
Kazalnicy spadła na niego 
śnieżna lawina. Zasypa­
nego odnaleźli ratowney 
GOPR Marek Skrzypczak 
z Poznania poniósł śmierć 
no miejscu.

Lisfy obywateli do Komitetu Centralnego
Sprawy mieszkaniowe
-tematem jeden
Ponad 52,4 tys. listów przesłali w 1985 r. obywatele do KC PZPK. W 80 

proc. tych spraw podjęto interwencje w instancjach partyjnych, urzędach, in­
stytucjach i jednostkach gospodarczych.

W jakich sprawach mieszkańcy kraju zwracają się o pomoc do KC7 Najczęs 
dej są to problemy mieszkaniowe — nieprawidłowości w przydziale mieszkań 
spółdzielczych, zakładowych i kwaterunkowych, prośby o przyspieszenie przy­
działu lokali zastępczych, o zamianę mieszkania.

Autorzy listów proszą też W ciągu t-zech pierw- 
intcrwrencję w sprawach szych kwartałów ub. r. roa

funkcjonowania gospodarki 
komunalnej. Najwię­
cej skarg i wniosków pisa­
nych przez rolników doty­
czy pracy punktów skupu 
mleka, żywca, zbóż, bura­
ków cukrowych.

Większość listów w spra 
wach pracowniczych doty­
czyła zwolnień z pracy i 
różnych roszczeń finanso­
wych, organizacji pracy, to 
lerowania nieróbstwa i mar 
notrawstwa. Obywatele 
rwracaii się do KC w spra 
wie poprawy zaopatrzenia 
rynku, jakości towarów, or 
gamizacji pracy nandlu.

Wiele przekazywanych KC 
opinii dotyczy problemów 
ogólnospołecznych — wdra 
Jania reformy gospodarczej, 
systemu cen i płac, jakości 
produkcji i wydajności pra 
cy Krytycznie oceniano sku 
teczność walki z patologią 
sprlcczną — zwłaszcza z pa 
sozytnictwem społecznym, 
pijaństwem, kumoterstwem, 
złodziejstwem i łapownic­
twem.

W drugiej połowi« 1935 
r. w listach kierowanych do 
KC znalazła odbicie próbie 
matyka wyborcza; postulo­
wano, aby nowy Sejm 
zwrócił szczególną uwagę na 
konsekwentną realizację 
przyjętych już ustaw, »by 
posłowie utrzymywali sys­
tematyczne kontakty z wy­
borcami, wysłuchiwali Ich 
uwag, informowali wybor­
ców o bieżącej pracy Sej 
mu.

strzygnlęto pozytywnie wię 
cej niż co 5 zgłoszoną do 
KC sprawę. To ogólny wska 
źnik, bowiem w sprawach 
emerytalno - rentowych, 
związanych z pomocą spo­
łeczną, pozytywne rozstrzyg 
męcie znalazło 43,5 proc. li­
stów i skarg, w sprawach

pracowniczych 31,8 proc., 
funkcjonowania handlu i u- 
yług 29,5 proc.

Pozytywnie dla skarżą­
cych zakończyła się prawie 
czwarta część spraw doty­
czących problematyki wiejs 
kiej. Najrzadziej udało się 
pomóc osobom piszącym w 
sprawach mieszkaniowych.

(PAP)

Kontrola Ministerstwa Zdrowia
w szpitali) koszalińskim
Jak informuje Minister- Jednocześnie podjęto wszy- 

stwo Zdrowia i Opieki Spo stkie niezbędne czynności 
łecznej, przedstawiciele te- dla jak najszybszego przy- 
go resortu udali się 6 bm. wrócenia jego normalnego 
do Wojewódzkiego Szpitala funkcjonowania. W szpiia- 
Zespolonego w Koszalinie, lu wprowadzono wzmożone

Uhonorowanie weteranów 
ruchu robotniczego

• Dokończenie są str. I
6 bm. wybitnego działa­

cza rewolucyjnego ruchu 
robotniczego i współtwórcę 
ludowego państwa polskie­
go, pierwszego naczelnego 
dowódcę Ludowego Wojska 
Polskiego — marszałka 
Polski Micnala Żymierskie­
go odwiedzili: członek Biu­
ra Politycznego KC, sekre­
tarz KC PZPR Józef Ciy- 
rek i sekretarz KC PZPR 
Józef Baryła.

Wręczając Michałowi Ży­
mierskiemu medal im. Lud 
wika Waryńskiego Józef 
Czyrek, w imieniu I sekre­
tarza KC PZPR gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego, 
wyraził marszałkowi Polski 
najwyższe uznanie i głębo­
ki szacunek za ofiarną 
działalność rewolucyjną., za 
ogromne zasługi we współ 
tworzeniu socjalistycznej 
Polski i Ludowćgo Wojska 
Polskiego.

10 - proc. dopłata do samochodów

aby na miejscu zapoznać 
się z sytuacją, jaka zaistnia 
la tam w związku ze 
stwierdzeniem u 34 dzieci 
biegunki wywołanej zaka­
żeniem — prawdopodobnie 
gronkowerm złocistym. Za­
daniem komisji jest także 
ewentualne udzielenie
wszelkiej niezbędnej pomo­
cy, bowiem stan kilkorga 
z zakażonych dzieci lekarze 
określają jako ciężki; tro­
je dzieci zmarło.

’Tecyzją wojewódzkiego 
inspektora sanitarnego już 
27 grudnia ub. r. zamknię­
to oddział położniczo-nowo/ 
rodkowy w koszalińskim 
szpitalu (zakażenie miało 
miejsce pod koniec ub. r.).

dyżury lekarsko-pielęgniar 
skie. Czynne są bez przer­
wy laboratoria. Badania 
przeprowadzone przez sta­
cję sanitarno-epidemiologi­
czną nie wykryły jednak 
dotąd źródła zakażenia.

Ciężarne kobiety odwozi 
się na poroay do innych 
szpitali w woj. koszaliń­
skim m. in. do Kołobrzegu. 
Szczecinka i Białogardu. 
Równocześnie specjalną o- 
pieką otoczono wszystkie 
dzieci urodzone na oddziale 
położniczym WSZ w Kosza 
linie a przebywające obec­
nie w domach. (PAP)

• Dokończenie ze str. 1
każdej wersji samo< hodu. 
W przypadku zakupu „Polo 
neza” w wersji standard ko 
sztującego 1 min zł dopła­
ta wynosi 100 tys. zł. Za 
samochód FSO 1500 stan­
dard, którego cena detaliczna 
jest ustalona na poziomie 
740 tys. zł, pobiera się do­
datkowo 74 tys. zł. O ile na 
bywca decyduje się na sa­
mochód z bogatszym wypo 
sażeniem mż standardowe, 
wówczas dopłaca wyższą su 
mę.

Również w przypadku 
„Fiatów 126p” — wyjaśnił 
dzier_nikaj.Łowi PAP dyrek-

specjaine wyposażenie dla 
inwalidów. Dotyczy to jed­
nak wyłącznie samochodów 
sprzedawanych na asygnaty 
rozdzielane przez Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej.

Jak dowiedział s;ę ponad 
to dziennikarz PAP decyzją 
Ministerstwa Finansów' zo­
stał podniesiony nod itek o- 
brotowy od sprzedaży w 
kraju samochodów osobo­
wych z importu. W związ 
ku z tym cena ich od no­
wego roku została podwyż­
szona o 10 nroc. Chodzi tu 
o zachowanie właściwych 
relacji między cenami samo

tor naczelny Fabryki Samo chodów zagranicznych 1 kra 
chodów Małolitrażowych jowych.
Ryszard Welter — dopłata 
jest liczona od'ceny detali 
cznej tej wersji samo­
chodu jaka jest kupowana. 
Jeżeli więc klient nabywa 
„Fiata 126p” w' wersji stan 
dard kosztującego 310 tys. 
zł, to dopłaca 31 tys. zł. O 
ile natomiast życzy sobie 
bogatsze wyposażen.e, to 
płaci odpowiednio więcej. 
Ze względów społecznych 
postanowiliśmy nie pobierać 
tej dopłaty od kupujących 
„Fiaty 126p” posjadające

(PAP)

U nas cieszy, co nas
4 Dokończenie ze str. 1 
dysproporcji narosłych w cią 
gu ubiegłych lat pomiędzy 
sferą produkcji a infrastruk­
turą społeczno - łechnicznq, 
szczególnie w gospodarce ko 
munejnej, mieszkaniowej, ko­
munikacji i ochronie środo­
wiska. Założenia tego progra 
mu spotkały się z wielkm 
zainteresowaniem społeczeń­
stwa. W czasie kampanii wy­
borczej liczba problemów do 
rozwiązania poszerzono zo­
stała o sprawy oświaty ’ służ 
by zdrowia.

Zetknąłem się z wieloma 
inicjatywami, które świadczą
0 aktywności społeczeństwa. 
Np. podjęcie budowy szkoły 
w Choczewie staraniem miej­
scowego komitetu społeczne­
go, produkcja artykułów bez­
glutenowych dla dzieci dot­
kniętych celiaklig, koncepcja 
ogrzania mieszKań w Gdyni 
gorącą wodą zrzutów z elek­
trowni jądrowej w Żarnowcu; 
z inicjatywy ludzi młodych
1 zakładów pracy rozwinięto 
spółdzielczy ruch budownic­
twa mieszkaniowego małych 
domów. W 1985 r w tym sy­
stemie budowało mieszkania 
Drowie 8 tys. rodzin.

Sejm w br. skoncentrować

powinien uwagę na lepszym 
wykorzystaniu potencjału pro- 
aukcyjnego, surowców, kadr. 
W naszym województwie 
głównym problemem są mie­
szkań'«. Musi to znaleźć od­
bicie w pracy rad narodo­
wych. Wojewódzka Rada Na- 
roaowa podjęta Już ten temat 
na sesji grudniowej.

Aby rok 1986 był dobry 
dla Poisk* I Polaków — n o 
tylko ludzie zajmujący funk­
cje kierownicze, ale całe spo 
łeczeństwo musi udowodnić 
że wybory do Sejmu były 
w/ższym jakość‘owo etapem 
demokracji, przejawem wsoół 
odpowiedzialności za losy 
kraju.

Polowanie z chartami
i koniami... mechanicznymi

W woj. tarnowskim za no 
towa.no niecodzienny sposób 
kłus< wnictwa. Trzej pano­
wie: Stanisław W., Zyg­
munt S i Mariusz CJposta 
nowiti zapolować jak za

chodu szybko wypełnił się 
łupem. Na szczęście kłusów 
nicy zostali złapani na go 
rącym uczynku przez człon 
ków koła łowieckiego i fun 
kcjonariuszy MO. Prokura

dawnych lat z chartami 1 z tor rejonowy w Dąbrowie
pomocą koni mechanicznych 
czyli jak przystało na XX 
wiek — samochodem. Nie 
brali w ogóle pod uwagę 
tego, że nie mieli żadnych 
zezwoleń. Kłusownicza me 
toda polegała na tym. że 
oślepiaH zające światłem - 
specjalnie przystosowanego 
do tego celu reflektora sa­
mochodowego, a następnie 
puszczali charty na zdezo­
rientowane szaraki. W ten 
sposób bagażnik ich samo-

Tarnowskiej zastosował wo 
bec pseudomyśiiwych
areszt tymczasowy. Wkrótce 
zostaną ukarani.

' (PAP)

I oftatnfe!
CHWILI'

Prezydent Francji Fran­
cois Mitterrand podpisał w 
poniedziałek dekretów spra 
wie zwołania w czwartek 
nadzwyczajnej sesji parla­
mentu w celu rozpatrzenia 
rządowego projektu ustawy 
dotyczącej „regulacji czasu 
pracy”.

Zgodnie z tym projektem, 
w okresie spiętrzenia zadań 
przedsiębiorstwa miałyby 
prawo zwiększać tygodnio­
wą normę czasu pracy bez 
dodatkowej zapłaty za nad 
godziny. Rekompensatą za 
wydłużenie czasu robocze­
go ma być skrócenie dnia 
pracy w innych okresach.

(PAP)

W NRD nie ma kłopotów 
z pieczywem, gdyż...
Powołana przez rząd że w późnych godzinach 

NRD instytucja kontrolna popołudniowych w niektó- 
pełniąca funkcję sądu ar- rych sklepach spółdzielni
bitrażowego, zasądziła 10 
tys. marek kary, którą za­
płaci dyrekcja spółdziel­
ni spożywców w Berli- 
rue, Okazało się bowiem,

, ,K ultura' 
w tradycyjnej szacie

Ukazał, się pierwszy w 
tym roku numer tygodnika 
„KULTURAr. Swą bogatą 
szatą graficzną nawiąztije 
do tradycji tego poczytne­
go pisma sprzed lat. Tego­
roczny pierwszy numer 
przyniósł wiele interesują­
cych i ciekawie napisa­
nych pozycji, m. in. dysku­
sją redakcyjną „Niepodle­
głość czy rewolucja” odci­
nek nowej powieSci RO­
MANA BRANNEGO „Upa­
dek Ludowej” oraz ,JColędę 
z katarynki” — artykuł' 
Reginy Dachówny na temat 
zachodnioniemieckiego te­
lewizyjnego reportażu o 
RUDOLFIE MESSIE, ostat­
niego więźnia w Spandau.

W pierwszym w tym ro­
ku numerze „Kultury” pisze 
także red. STANISLAW 
KUBIAK z Gdańska. Tym 
razem na temat szkoły w 
1986 roku. Temat aktualny 
nie tylko dziś.

„Kim był Schellenberg’' 
— pyta RYSZARD MA­
JEWSKI, pisząc na temat 
tego wyższego oficera 
Głównego Urzędu Bezpie­

czeństwa Rzeszy, ostatnie­
go szefa SD, Warto także 
przeczytać interesujący 
tekst KONRADA STRZE- 
LEWICZA o walce z reak­
cyjnym podziemiem w 
pierwszych latach po wyz 
woleniu, ped tytułem „Jak 
zginąi „Ogień”.

W numerze także trochę 
poezji JERZEGO HARA­
SYMOWICZA oraz wiele 
innych ciekawych pozycji 
Słowem: poczytać warto

spożywców nie było pie- 
żywa. Sąd wyszedł z za­

łożenia, że „brak chleba 
na półkach to żadne pot­
knięcie, lecz poważne na­
ruszenie obowiązków kie­
rownika sklepu”. Chleb bo­
wiem jest artykułem pier­
wszej. najbardziej ele­
mentarnej potrzeby i dla­
tego musi znajdować się 
na półkach przez cały 
dzień, aż do zamknięcie 
jkleou. Jeżeli zdarzy się, 
że popyt przewyższa któ­
regoś dnia podaż, to trze­
ba błyskawicznie ściąg­
nąć rezerwy z kombinatu 
piekarniczego, a nie zado­
walać się beiradnym roz­
kładaniem rąk.

Wyjaśnić należy, te w 
NRD nie ma problemu za­
opatrzenia w pieczywo. 
Właśnie dlatego D?ętnuje 
się surowo wszelkie zenie J 
bania.

Kogo pod pręgierz.'
Rriirfasów i bałaganiarzy
Od pieiwszych dni nowe gierz miejsk jest podziwia 

go 1988 roku na staromiej- ny ze względu na precyzyj 
„kim rynku we Wrocławiu ną robotę — szczególnie po
atrakcją turystyczną jest 
zrekonstruowany przez spe 
cjalistów z Pracowni Kon­
serwacji Zabytków wielki, 
kamienny pręgierz miejski 
Wykonany z piaskowca, wy 
soki na blisko 9 metrów, 
zrekonstruowany według 
pierwowzoru gotyckiego

doba ją się starannie wyki- 
nane elementy dekoracji 
ażurowej wieżyczki. Zabyt 
kowy miejski pięgisrz od 
chwili oficjalnego odsłonię 
cia w bm. stał się natych­
miast we Wrocławiu... po­
strachem dla brudasów, ba 
łaganiarzy, ludzi niegospo-

ZATONIĘCIK 
FR ACHTO WCA

W niedzielę u wybrzeży 
Krety zatonął fraehtowiec 
cypryjski. Frachtowiec 
Katina” nadawał sygnały 

SOS w momencie, gdy do 
maszynowni tego statku 
dostała się woaa. 15-osobo- 
wą załogę matował znajdu 
jący się w pobliżu frachto 
wiec zacńodnioruemiecki.

EKSPLOZJA 
W GLASGOW

W kanale ściekowym 
przebiegającym do<? jeaną 
z ulic Glasgow nastąpiła 
w poniedziałek eksplozja 
powodując śmierć dwóch 
robotników i raniąc pięciu.

PRZEPEŁNIONA
CYSTERNA

Z pierwszych ustaleń 
w sprawie eksplozji, do 
której doszło w sobotę w 
amerykańskim zakładzie 
paliwa nuklearnego w 
miejscowości Gore w sta­
nie Oklahoma wynika, że 
przyczyną tragedii (jedna 
osoba śmiertelna a kilka­
dziesiąt rannych) było nad­
mierne napełnienie cyster­
ny sześclofluorkiem uranu.

TVTTtrpf
Vł WIĘZIENIACH

W RPA, w więzieniach 
przebywa wiele dzieci, za­
trzymanych pod zarzutem 
działalności „politycznej”. 
Wśród młodych więźniów 
politycznych byli: 14-letnia 
Ridan Carrem i piętnasto­
latki — Ans Arms i Pau­
lus Komncian, 16-letni 
Francis Fraderick,. 14-letni 
M Mazmi i jego 15-letni 
brat. Aresztowanych pra­
wie codzienie przesłuchiwa­
no i torturowano.

„KOLOROWA" REWIZJA

Na jednym z przedmieść 
Kapsztaau w RPA „stróże 
porządku” przeprowadzili 
dokładną rewizję w fabryce 
włókienniczej i skonfisko­
wali znaczną ilość materia­
łów w kolorze czarnym, zie 
lonym i złotym. Są to bar­
wy Afrykańskiego Kongre­
su Narodowego, podziemnej 
organizacji wolnościowej, 
która pojutrze (w środę) 
będzie obchodziła 7/ł roczni­
cę powstania

CHIŃSCY FAŁSZERZE

Przekazująca serwisy in­
formacyjne dla zagranicy 
chińska agencja Zhongguo 
Xinwenshe poinformowała, 
że władze FFN przekazały 
konsulatowi chińskiemu w 
Hamburgu 11 obywateli 
ChRL. którzy na podstawie 
fałszywych paszportów 
singapurskich usiłowali 
udać się do USA i krajów 
Ameryki Łacińskiej.

(cz)

©c«s)i2sr
Turniej Czterech Skoczni

Piotr Fijas dziewiąty
w Eischofshofen

W Bischofshofen odbyt tlę 
ostatni konkurs skoków Turnie 
Ju Czterech Skoczni.

Pierwszy skok oddał Au­
striak Uwe Steinberger. Lądr 
wanie na 78 m nie wzbudziło 
większych emocji. Przyszły 
one dużo później. Najpierw 
słabo skoczył trzeci po trzech 
konkursach Stjernen, potom 
Ploc. Skaczący po Czechosło- 
waku Weissflog lądował na 
105 m- Po 106 m zanotowali 
następnie Norwegowie Opaas 
i Berg. a ai 109 m Jugosło­
wianin Ulaga. Wreszcie prze­
szła kolej na Fljasa. Nie spóź­
nił odbicia 1 po spokojnym 
locie wylądował na odległości 
105 m. Jak należy walczyć o 
długość pokazał Jednak wrzy- 
stkim Neulaudtner. który po 
dynamicznym odbiciu uzyskał 
113.5 m- Ładniejszy stylowo 
choć krótszy skok oddał star­
tujący jako ostatni lider :ur- 
nieju Ernst Vettorl i objął po 
pierwszej Kolejce prowadzenie 
z przewagą 0,5 pKt. nad swoim 
rodakiem.

Druga kolejka skosów, a za­
razem ostatnia w całym tur­
nieju wprowadziła do ostate­
cznej klasyfikacji konkursu 
pewne zmiany, jako że kilku 
zawodników poprawiło swoje 
rezultaty. Największe ..zyski” 
odnotowali Pekka Suorsa, kt>

Się

oryginału, wrocławski prę- darnych, wykonujących swo
je obowiązki niedbale i 
niestarannie. Wrocławski po 
pulamy popołudniowy dzień 
nik „Wieczór Wrocławia” nu 
blikuje bowiem codziennie 
kolumnę informacyjną pod 
tytułem: „Kogo pod prę-
gieiz?”, a także zorganizo­
wał telefoniczny dyżur, pod 
czas którego dziennikarze 
przyjmują wszystkie sygna 
ły dotyczące anomalii co­
dziennego życia. Najbar­
dziej rażące przykłady nie 
gospodarność i niesolidności, 
partactwa są na łamach 
„Wieczoru Wrocławia” -wy­
stawiane pod publiczny prę 
gierz opinii.

(PAP)

A to był... 
Canaletto

Na aukcji w londyńskiej 
sali słynnej firmy Sotheby 
za 528 tys. funtów szterlin 
gów sprzedano obraz, uwa­
żany przez jego byłego wła 
ściciela jedynie za kopię 
znanego płótna wielkiego 
malarza włoskiego Canalet 
ta

Znaleziono go wśród prze 
dmiotów pozostawionych 
przez zmarłego biznesmena 
szkockiego. Specjalici do­
szli do wniosku, iż rzeczy­
wiście obraz ten przedsta­
wia wielki kanał Wenecji. 
Kopia tego dzieła zdobi 
ściany pałacu królewskie­
go w Windsorze.

Ważne dla tych. którzy nie słuchają ostrzeżeń lekarzy

Lepsze filtry w papierosach
W 1985 r. przemysł tyto­

niowy wyprodukował po­
nad 89 mld papierosów, czy 
li prawie o 2,8 mld sztuk 
więcej niż w 1984 r. Mimo 
to w niektórych wojewódz­
twach handel ze względu 
na wzrost popytu miał kło­
poty x zapewnieniem cią­
głej sprzedaży najbardziej 
popularnych papierosów x 
fitrem.

Przemysł tytoniowy zapo 
wiada poprawę zaopatrze­
nia rynku we wszystkie 
marki papierosów — zgod­
nie x upodobaniami pala­
czy — w bieżącym roku, li 
cząc jednocześnie, iż odnio­
są większy skutek ostrzeże 
nia lekarzy o szkodliwym 
wpływie palenia tytoniu na 
zdrowie.

Wytwórnie krajowe przy 
goto wują również sporo no

wości. Pod koniec grudnia 
ub. r. pojawiły się na ryn­
ku papierosy „Wiarus”, któ 
re są produkowane w Buł­
garii z Łysoniów polskich i 
bułgarskich. Na razie pod­
pisano kontrakt na dosta­
wę 0,3 mld tych papiero­
sów

Nie Da wem powinny poja­
wić 8ię „Caro”, „Carmen” 
„Zefir” i „Ekstra Mocne” z 
filtrem acetatowym. Do tej 
pory marki te były produ­
kowane z filtrem z papieru 
ryflowanego, mniej skutecz 
nego w zatrzymywaniu sub 
stancji trujących powstają­
cych podczas spalania bi­
bułki, kleju i tytoniu. Ich 
ceny będą o 5 zł wyższe 
od paoierosów z filtrem na 
pierowym Jednocześnie w 
Zy wcu rozwijana będzie

produkcja filtrów ryflowa- 
nych, aby zapewnić je do 
wszystkich tańszych marek 
papierosów. W ub. r. głów­
ną przeszkodą w zwiększe­
niu produkcji papierosów 
„Radomskich”, „Klubo­
wych”, „8,5” byt niedosta­
tek wystarczającej liczby 
tych właśnie ustników.

Przemysł tytoniowy pod 
jął też starania mające na 
celu poprawę jakości bibuł 
ki używanej do produkcji 
papierosów. Za odpisy de­
wizowe uzyskane z ekspor­
tu nadwyżek krajowych od 
mian tytoniu zakupiono wę 
glan wapnia, który dodawa 
ny do celulozy poprawia 
żarzenie papierosa ł wy ­
biela bibułkę, słowem pole­
psza jakość papierosów.

(PAP)

Hokeiści 
do ligowych

Po przerwie wznawia roz­
grywki I liga hokeja na lo­
dzie. Grupa „niepewnych” 
wystartuje już we wtorek i 
bm., natomiast grupa spo­
kojnych’* — 6 czołowych zes­
połów. w których sroni« znaj­
duje sie Stoczniowiec Gdańsk, 
rozpocznie boje w piątek 10 
bm.

Nas oczywiście Interesuje 
najbardziej grupa „spokoj • 
nych" Po dotychczasowych 
rozgrywkach tabela tej grupy 
ukształtowała się następująco-

ry awansował s U m • *•* 
zycję oras Berg, który pram 
sunął sią a • na X miejsc*.

Piotr Pljai uzyskał rezultat 
o metr lepszy, co Salo mu ur 
efekcie 9 miejsc, a m kła«y- 
fikać ii Końcowej turnieju z ep- 
chnęło go na 7 lokatą, a wię« 
chyba niższą niż spodziewane 
się po bardzo udanym starcie 
w Ooerstdorfle. Z dwójki po­
zostałych Fola ków tym razem 
„lepszy” ukazał sią Klimow­
ski, sKlasyfikowany na 65 mieś 
scu. Kowal był 68.

W Turnieju Czterech Skoezal 
zwycięży! bezsprzecznie nal- 
równlejszy Łrust Vettorl«, 
czwarty w Oberstuorfle, drug 
— Gara, 8 — w Innsbruck!! 1 
pierwszy w B'schofshofen 
Drugie mivjsce zajął rzutem 
na taśmą Frans Neulaendtner, 
a trzecie nie »pełniona, a roz­
budzona tiłUrr*em w InnsbrJa­
ku nadzieja Finów — Ja** 
Puikkoneen. Slódm^ — Ploty 
Fijas, stn cił do wyprzedza ]ą- 
cego go Vega Ma Opaasa tylko
3.1 pkt., ale do zwycięzcy aX
51.1 pkt. Polak pozostuwll w 
pokonanym polu tak znanych 
skoczków. Jak: Pavel PIjc fil 
miejsce). Pekk Nikola (.9). 
Pekka Suorsa <20), Jens
flog (23) czy Prlmos "lax* (»*.

Klasyfikacja Pucharu iwl*
ta:

1) Pilmos Ulaga — W pkt , 
X) Franz Neulaendtner — 66 
s; Łrr.s. Vettorl — 82, 4) Pfekka 
Suorsa — 83, 8, Vegard Opa». 
— 72. 8) Jarl PutkkoneT - 52 
fi R Jlf Age Berg — 81, 6) Fa- 
vel Ploc — «9 pkt., 9) Plot» 
Ftj?.t — 46 pkt.

1. Do'o',u
2. Podhale
3. Zagłębie
4. Naprzód
5. Stoczniowiec
6. GKS Kat.

38:8 122—48
34:10 115—58 
54:10 153—77 
25 19 101—88 
18:26 87—122
16:28 8C—116

W piątek 10 bm. Stocznio­
wiec zmierzy się w Sosnowcu 
z Zagłębiem, natomiast w nie­
dzielę 12 bm. gdańszczanie 
będą mieli również wyjazdo­
wy mecz — w Bytciniu z Po­
lonią.

Z kolei w roli gospodarza 
Stoczniowiec grać będzie w 
„Olivli” najbliższe mecze 14 
bm. z Naprzodem Janów. 17 
bm. i Podhalem N. Targ i 24 
bm. z zagłębieni Sosnowiec.

Po potyczkach grupowych 
nastąpią spotkania play-off 
które zaplanowano na luty br.

(kol

Telegraficznie
• Najciekawszym wydarze­

niem pierwszego w *ym sezo­
nie slalomu giganta w Mar' • 
norze był pojedynek o zwy­
cięstwo dwo SzwijeareL — 
Vrenl Schneider i Micheli FV 
glnl. Po pierwsz; m\ przeje*» 
dzie minimalnie prowadziła FI 
glnl, lecz w drugim śmiały a- 
tak Schneider zakończył sią 
powodzeniem, rigtni 1 tak Od­
niosła sukces zwyciężając w 
kombinacji, w skład której 
wchodzi! wczorajszy sla om *1 
gant i bieg zjazdowy c 13 gru 
Jnia ub .oku w Val D’Jsere.

W klasyfikacji Pucharc Swlai 
ta prowadzi Hess — 112 ołct,, 
przed Gerg — 84 pkt Schnei- 
der — 83 pkt., Walllsss — 8t 
pkt.. Figlni — -7 pkt. . Klehl 
75 pkt

ą Pierwsze miejsce w Tur­
nieju Wyzwolenia Warszaw- 
zajęli koszykarze Warszawy I 
(reprezentacja Polsku wygry­
wając w decydującym meczd 
z Moskwą 87:8? (54:43). Trzeci» 
miejsce zajęłr Praga.

G Bo fiku. i Młynarczyk«

„Serce" ze „Zgody” 
dla „Połnosnei

W Zakładach Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” w 
Świętochłowicach, rczpoczę 
to 6 bm. próby pierwsze­
go w tym roku 16-cylinctro 
wego silnika okrętowego 
napędu głównego. Nowe 
.serce” okrętowe, po od 

biorze przez towarzystwo 
klasyfikacyjne zostanie ’e- 
szcze w tym miesiącu prze 
kazane Stoczni Północnej 
w Gdańsku. Załoga ZU 
„Zgoda” wykona w tym 
roku 46 silników okręto­
wych napędu głównego w 
tym 12 dla elektrowni ja-

Idrowycn.
(«I

Bardzo pochlebne oceny wy­
dali komentatorzy agencyjni 
Zbigniewowi Bonkowi, za lego 
grę w niedzielnym meczu li­
gowym Romy z Atlan.ą, wy­
granym przez zespół z Rzymu 
v0. Francuska agencja AFP, 
charaKteryzując grę wszyst­
kich „stranieri'* tak nauhala 
o Bońku: „Wielki wkład Pola­
ka w sukces zespołu rzymskie 
go. Dwie hramki. udział w wię 
kszoścl ofensywnych akej, go­
spodarzy, wszechobecnośó ia 
boisku. Znów ujrzeliśmy wiel­
kiego Bonka z jego najlepsze­
go okresu w Juventusie.. ” 

Zdobywając już 5 goli Bonlek 
awansował w taoell najskute­
czniejszych strzelców.

Józef Młynarczyk od kilku 
dni trenuje w Porte Jak przy 
jęli go kibice, jak komentuje 
ten transfer portugalski, pra­
sa i co słychać u polskiego 
bramkarza? — z ty .ni pytania 
ml dziennikarz PAP zwrócił 
się do sekretarza prasowego 
imhasad’'- PRi_ w Lizoonie — 
Marka Wysockiego.

— Józef Młynarczyk przybył

do Portugalii wraz x rodziną 
przed tygodniem. Fakt ten od 
notowały wszystkie dzienniki 
1 gazety sportowe, z-mie-zcza­
jąc zdjęcia Polaka 1 lnformu» 
jąc t> szczegółach transferu.

— W mini- ną niedzielą Por» 
;o grało z liderem tabeli Ben« 
flcą w Lizbonie. Czy wystąpił 
na boisku Młynarczyk?

— Tak. grał prrez całe spot» 
kanie 1 spisywał się dobrze 
Komentator telewizyjnie okreś­
lił kilka interwencji naszeg* 
bramkarza, lako zagrania wy* 
sokiej klasy. Byłem na tym 
meczu. Debiut Młynarczyka Dyt 
udany, ale nie miał on zpy8 
wielu okazji do wykazania 
swych umiejętności, bowiem 
Benfica mimo własnego sta» 
dlonu. nie stworzyła wlaścjwU 
żadnej stuprocentowej okazji. 
Porto miało dwie takie gran» 
re. a ponadto nie wykorzysta- 
ło rzutu karnego w drugiej pó 
łowię tego bezbramkowegc spoi 
kania. Ciekawostką jest fakt, 
że w bramce FC Parto rtal 
reprezentant Polski — Józef 
Młynarczyk, a po przeciwnej 
stronie bronił reprezentant 
Portugalii — Bento.

Wciąż pod dyktando
pływaków ÄZS AWF Gdańsk

MOI ORYZACYJ3VE

POLCNEZA lófll aerzedam 
Oliwa, ul. Mściwoja H 
52.B-1«. G-418

COCKER cpamiel«. Te'-föif 
24-31H5G. G-42?

KUPIĘ

SJuNIK od Jelcza 
m oncie kuplę. 51-00^43.

dc re- 
Telefon 

G-403

SIMKL 13*17 tanio sprze­
dam. Gdańsk, Schuber l* 
tn. C-496

SPRZEDAM

NIKON, Canon z obiekty-
wem ZOOM lei. 32-02-5«.

PIERŚCIONEK z brvlan-
tam. TeL 67-22-93. 0-53»

PRACA

gospoda rstwo rolne

JAMNIKI k.ótk,ywło«e, kar 
ły, rodowodowe. Telefon 
56-44-37. G-334

CZTERY Koła 1«? 
pony z kolcam* 
5hS8-fn.

14, O- 
Telefon 

G-515

zatrudni pracowników — 
Antoni Wendk. Porcz. Do 
jazd PKS Odańsk-2ukn- 
•vo - Kościerzyna. G-449

.RODZINĘ luib męzezrzne 
ha fermę kur przyjmę, — 
Mieszkanie zapewnione.
TeL 31^6-73 G-53C

KOMPUTER Atari, Telefon 
41-35-07 G-fY

SZAfKI łazienkowe za- 
gTanidzne. Tel. 43-17-58

ROŻNE

BŁAM karakułów* 
fon 67-46-7*

Teie*
0-416

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia wairszta owego 70 m 
kvr. Tel 41-91-ł G-422

FRA UKĘ automatyczna. — 
Te* 63-24-14 0 481

1 “ENSJONAT 
ka —
TV-L 61-55-»!.

Hubertów- 
- zapraszao-rt!

Na 25-metrowej pływalni AOS 
PG odbyły się zimowe m.strzo 
stwa okręgu gdańskiego senio 
rów t juniorów w pływaniu. 
Swój prymat w klasyfikacji klu 
bowfcj potwierdzał czołowy 
team pływacKi kraju AZS AWF 
Gdańsk, gromadząc 78S1 pkt 
Na drugiej pozycji uplasowała 
się Flota Gdynia 6S86 pkt., na 
trzeciej Sambor Tczew 6508 
pkt. i na czv artej Start Gdan.sk 
6051 pkt.

Jeśli chodź* o indywidualne 
rezultaty to były one godne 
uwag!, dobre. Wśród kobiet w 
punktacji według tabeli wielo­
bojowej najwartościowszy rezul 
tat uzyskała Janina Saidowska 
na 50 m sŁ dow. — 80S pkt., 
wyprzedzając w tej klasyfika­
cji Violettę Orniańczyk minimal 
nic — 807 pkt. za rezultat na 
20C m st. dow oraz Mirosławę 
Gorczyńską — 797 pkt. za wy­
nik nc 200 m st. grzbiet

"Wśród seniorów najwartoscio 
wsze wyniki uzyskali: Mariusz 
Podkościelny na 200 m dow. 
843 pkt, Jarosław Chrościele- 
wski na 200 m zm. — 832 pkt 
i Krzysztof Bukowski na 100 m 
klas. — 791 pkt.

A oto medaliści mistrzostw 
okręgu.

KOBIETY. 50 m dow 1 J, 
Saidowska (AZS AWF) 0.27.50:
2. I. Burczyk (Sambo*) 0 28,00;
3. V. ormańczyk (AZS AWt)
0. 28.49: *00 m znuen.: 1. M.
Gorczyńska 5.04,25, 2. K. Nos- 
kiewiez 5.05,42 (obie AZS AWF*
3 A. Batwas (Flora) 5.10,29; 10fl 
m grzbiet: 1. M. Gorczyńska 
1.06,70; 2. L Burczyk 1.09,59, 3 
B. Dzięgielewsltä. Flota) 1Z2.06; 
200 m i*ow,: 1, V. Ormańczyk 
2.05,46, 2. J. Sal lows aa 2.12.97 
(obie AZS AWF); 3. K. Ochte 
ra (Flota) 216,54; 100 m mot :
1. K Noskłewicz 1.05,35, 2. A
Bałwas (Flota) 1.06,22, 3. J. Sal 
dowska 1.09,19 : 400 m dow 1. 
V. Ormańczyk 4.30 52 2. A. Bal 
wr.s 4.31,43, 3. B. Dzlegtelcwskn 
4.36.54; IM m kl*».: L K Nos 
kiewicr (AZS AWn 1.16.4« 2. 
K, Waszkiewicz (Flota* 1.18 62. 
3 O. S7czvgiełsks (Sambor) 
117.94; 200 m grzbiet: 1. M

Gorczyńska 2.20,15, X I Bur­
czyk 2.29.27, 3. Ł. Dzięgielew- 
ska 2.31,70; 200 m zmiennym: 
h A. Bałwas 2.24,34 X. K. Noe 
kiewicz 2.25,16, 3. M. Gorczyń­
ska 2.26,37: 100 m dow.: 1. J 
Stołowska 0.58,98, 2. V. Orman 
czyk 1.01,33, 3. M. Gorczyńska
I. 02,44 ; 200 m mot h A Bał- 
was 2.19,93. 2. K. Noskiewic* 
2.20,55, 3. B. MokosińsKa (Flo­
ta) 2.32,06; 200 m k. .is.: t O. 
Szczygielska 2.44,04, 2. K. Wa­
szkiewicz 2.44.43, 3. K. Ochter* 
2.48,55; 800 m dow.: L A. Bał- 
was 9.14,74, 2. V. Ormińczy* 
Ł2G.72. 3. I. Burczyk 6.30,16

MęŹCZYŻlNI: 50 dow.. L 'S 
Warchoł 0.24,51, 2. D. Tymiński 
0.24.94, 3. K. Bukowski 0.23.96 
(WSZ) scy fi ZS AWF); 200 dow.' 
L M, Podkościelny 1.53,74. X
J. Chrościeiewski 1.5B.41, 3 W.
Warchoł 1.59.92 (wszyscy AZ3 
A\\rF); 400 zmień.: L A. Li- 
kasik 5.04.22; M. Stadnicki 
5.04 22. 3. A. Gierczak 5.14.04
(wszyscy Flota); 200 grzbiet: 1. 
D. Koprowski (AZS AWF)
2.11.00, 2. D. Powroźnik (Flo­
ta) 2.17,57 3, A. Ba.anowsk*
tStart) 2.22,55: 100 mot.: U B 
Tymiński 0.59,99 2. J. Chroścto 
lewski 0.59,99, 3. D. Podkoścle' 
nv 1.00.75; 200 Tl klan.: 1. K 
Bukowski 2.25.45. 1 M. Fodko 
Ściełny 2.27,47, 3. P. Kmie* ik 
(Start) 2.°7.84; 200 mot: 1 -X 
U Tymiński 1 J. Chroscleiew 
skl 2.12.53. 3. R Wachowsk'
(Flota) 2,20.56 : 40Ó aow.: I. T 
Boćkowski (Sambor) 4.10,56, ? 
D. Powrotom 4.19,24, 3. R. \V;* 
mewski (Flota) 4 25,13; 2^
zmień : 1. J. Chrościelewi«
2.09.03, 2. A. Łukasik 2.16,04, 1 
R. Śruty /AZS AWF) 21#} 
106 dow.: L J. Cńroścteien's,a 
0.53,15, X. M. Podkoäck'OT 
0.53.60, 1. J Warchoł 0.34,10: 
grtbiet: i. D. Koprom*»
1.00. 77, 2. w 7-achr .skf
jor) 1.06.53, 3. T Nakiflsk (Flo 
tai 1.07.09; 100 klas.: 1. K- 
kowski 1.06,66, 2, Kmieci*
1 08.99. s M podkopiemy 
1 09 10: 1500 dow.: 1. ft Powrę* 
nlk 16.56 00 7 V'LnV-65«
17 00 88. 3. T. Boókowskl 17.7 8t 

(ko)
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molo nit Jest Jeszcze pustynią Bałtyku^. Fot. M. Zarzecki

Z pMtrówką do pracy
z Jozefem Burym, wiceministrem pracy, 

członkiem Prezydium Komisji ds. Przeciwdziałania Alkoholizmowi
— Komrol® przeprowa­

i.i s f y si i te
Bałtyku

m K AZUJE się, te na- 
B w turalna chłonność Bał 

tyku na wszelkiego ro 
óuiju zanieczyszczenia zos- 
W>la wyczerpana już 30 lat 
tentu. Dotyczy to zarówno 
obszarów przybrzeżnych jak 
i vód otwartych. Do naj­
bardziej widocznych obja­
wów tych zanieczyszczeń 
należy m. In. wysoka śmicr 
telność larw szprota, a co 
a tym się wiąże, mniejsz*- 
«I ilościowo występowania 
ej Tyby w Bałtyku; pomór 
węgorzy (mogiiśmy się o 
|ym przekonać naocznie) o- 
raz znaczna śmiertelność 
woanego ptactwa. Została 
więc naruszona równowaga 
chemiczna wód Bałtyku m 
tam x p>woau zwiększonego 
zużycia venu. Zachwianie 
-u»« oilamu tlenowego do­
prowadziło na znacznych 
już obszarach Bałtyku, do 
powstania tzw. pustyń den 
nych* aa których nie ma wa 
runków dla życń* jakich­
kolwiek organizmów

JecLnym z najpoważniej­
szych zagrożeń dla Bałtyku 
cą zanieczyszczenia prod u k 
ta mi ropopochodnymi, któ­
rych głównym źródłem jest 
transport morska — eksplca 
lacja aiatkow i awaryjne 
rozlewy. Rocznie do Bałty­
ku przedostaje się ponad 
100 tys. ton tych zamęczysz 
czeń. Oceniając objętość wo 
dy w tym morzu oraz czas 
jej wymiany, to okazuje 
»ię, iż dopływ tych właśnie 
zanieczyszczeń jest 10-krot 
nie większy niż na ocea­
nach. Woda bałtycka za wie 
ra również kilka razy wię­
cej kadmu, rtęci i niklu, a 
10 razy więcej cynku, mie­
dzi, ołowiu, kobaltu i że­
laza niż wody oceaniczne. 
Zagrożenie, jakie mes*e o- 
becność tych metali cięż­
kich w morzu wiąże się 
głownie ze skażeniem tą 
drogą całego łańcucha zyw 
uościowego cziowieka.

. ASZE wody przybrzeż 
L ne charakteryzują się 

znacznie wyższym 
«topniem zanieczyszczenia 
niż wody morza otwartego, 
czego widocznym dowodem 
<ą zamknięte plaże. I tak 
up. zawartość DDT (środek 
owadobójczy) w wodach mo 
rza otwartego wynosi ok. 
0.8 mg na decymetr sześć., 
podczas gdy w Zatoce Gdań 
skiej utrzymuje się powy­
żej 1,5 mg.

[siniejący stan zanieczysz 
czenia powoduje znaczne 
przeobrażenia w składzie 
flory i fauny morskiej. Tak 
dla przykładu warto dodać, 
że w ostatnich 40 latach 
ogólna liczbę gatunków fk> 
ry dennej Za toki Gdańskiej 
zmalała aż o 40 proc.

Problem ochrony środowiska naturalnego człowie­
ka to temat bodajże najaktualniejszy z wszystkich 
aktualnych. Szczególnie u nas, na Wybrzeżu, mamy 
na co dzień do czynienia ze skutkami zaniedbań w 
tej sferze. Mamy więc }uż zamkniętych wiele ką­
pielisk nadmorskich położonych zarówno wzdłuż za­
tok jak I otwartego morza (pas plaży od portu we 
Wł-dyslawowie ni do Chałup). Na dobrą jednak 
sprawę mówiąc i dyskutując o tych problemach 

mamy jedynie na myśli tzw. wody przybrzeżne. Wie 
iu z nas żyje w przekonaniu o czystości wód o- 
iwartych Bałtyku. Nic jednak bardziej błędnego 
jak owo przekonanie. Okazuje się bowiem, iż Mo­
nt Bałtyckie przestało być Już oazą czystych wód, 
a stopień Ich zanieczyszczenia powinien zwrócić 
uwagę fachowców i na ten proDlem. Rzecz jeanak 
w tym by wszystkie pańsiwa nadbałtyckie solidar­
ni „zabrały tlę” za to zagadnienie. Na ozień dzi­
siejszy bowiem Jest więcej deklaracji 1 podpisanych 
na ten temat umów nil konkretnych działań.

Jak już wcześniej wspom 
niałem, najwięksi zagrożę 
nie stanowią zanieczyszczę 
nia ropopochodne. Źródłem 
tych zanieczyszczeń są stal 
ki. Wszystkie polskie jed­
nostki powinny spełniać o- 
ikreśione przepisy odnoszą­
ce się do oenrony srodowis 
ka morskiego. Przepisy te 
opracowane zostały przez 
Morski Rejestr Statków w 
oparcia o obowiązujące 
umowy międzynarodowe. 
Zgodność statkowego wypo 
sażenia z wymaganiami 
przepisów potwierdzona jest 
wystawieniem odpowiednie 
go certyfikatu. Obecne prze 
pisy PRS stanowią, aby stat 
ki byty wyposażone m. in. 
w odolejacze wraz z apa­
raturą kontrolno-pomiaro­
wą zbiornik szlamów, zbiór 
nik retencyjny ścieków sa 
niuarnych oraz tzw. spa- 
larkę śmieci. W oficjalnych 
dokumentach stwierdza się 
autorytatywnie, że wszyst­
kie nasze statki spełniają 
wymagania w zakresie o- 
chrony środowiska morskie 
go. I jest to prawda. Praw 
dą jest również i to, że na 
wielu naszych statkach 
część z tych urządzeń jest 
nieczynna z powoda braku 
części zamiennych lub wy­
kwalifikowanych ludzi do 
ich obsługi.

W rozmowie na ten te 
mat jeden z przed­
stawicieli naszych ar 

ma torów fakt. ów skwito­
wał stwierdzeniem, że u 
armatorów innych państw’ 
sytuacja jest podobna więc 
po co właśnie my, mamy aż 
tak zabiegać o sprawność 
tych urządzeń. Swoisty to 
tok rozumowania.

W programme ochrony śro 
dowiska morskiego naszego 
Wybrzeża do roku 1990 prze 
widziano m. in. modernizac 
ję i przystosowanie kilku 
jednostek PRO do przeciw 
działania awaryjnym rozle­

wom olejów na wodach 
morskich. Zaplanowano rów 
nici budowę trzech nowych 
statków specjalistycznych i 
zakup odpowiedniego sprzę 
tu

W ubiegłym loku PRO 
na kilku pokazach zademon 
serowato zakupiony w 
Szwecji sprzęt do walki z 
rozlewami ropopochodnjTnl, 
a więc tzw łapaczki i spe 
cjaine zapory. Wiele wów­
czas słyszało się niezwykle 
pozytywnych opinii na te­
mat tego sprzęiu, a co po­
niektórzy skłonni byli twist 
dzić, że awaryjne wylewy 
w tej sytuacji nie będą dla 
nas groźne. Jednakże życie 
jakże surowo oceniło nasze 
możliwości. Pamiętamy 
przecież awarię w magazy­
nach CPN w Dębogórzu i 
wyciek zaledwie 15 ton ro­
py do zatoki. Ileż było u- 
ganiania się za kilkoma pla 
mami ropy, a przy nieco 
silniejszym wietrze sprzęt 
ten okazał sie praktycznie 
bezużyteczny. W tej sytua­
cji część z tej ropy „wylą­
dowała” aż na brzegu Pół­
wyspu Helskiego. I jak tu 
przymierzać się do więk­
szej awarii, która może się 
przecież wydarzyć chociaż­
by przy zawijaniu tankow­
ców do Portu Północnego.

I za ten stan rzeczy nie 
można nikogo winić czy 
krytykować, wszak nikt w 
świecie (na dzień dzisiejszy) 
nie jest technicznie pizygo 
towany do skutecznego pj 
konania wylewu np. 100 
tys. ton ropy z tankowca. 
Nie należy jednak również 
popadać w bezkrytyczny 
optymizm tylko dlatego, że 
na stanie posiadamy kilka 
tzw. łapaczek i kilkaset me 
trów zapór przeciwwyiewo 
wych.

Sprawą pilną na dzisiaj 
jest także właściwy nadzór 
i kontrola obcych statków 
korzystających z naszych

wód w zakreśl* przestrzega 
nia przez te statki przepi­
sów o ochronie wód mor­
skich. W tej materii mamy 
jeazcze dużo do zrobienia 
Należy dodać, że wykonywa 
nie tych funkcji to statu­
towy obowiązek urzędów 
morskich. Niestety, z powo 
du braku właściwego sprzę 
tu, urzędy te mę mogą wy­
konywać tycn czynności. 
Wiedzą o tym dosKonale ar 
matorzy obcych statków, 
którzy z naszych wod uczy 
nili sobie istne wysypisko 
śmieci. Wiedzą również, iż 
ten występek w zdecydowa 
nej większości wypadków 
ujdzie im bezkarnie,

TAK więc sprawą pil­
ną jest wyposażenie 
urzędów morskich w 

kilka pływających jednos­
tek kontrolnycn oraz w spe 
cjainy sprzęt ao wykrywa­
nia sprawców zanieczysz­
czeń w różnych warunkach 
atmosferycznych i do utrwa 
lania dowodów. Jeżeli szyb 
ko tego się nie zrobi, zanie 
czyszczenia naszych wód 
przybrzeżnych będą coraz 
większe, a straty mogą o- 
kazać się niezwykle trudne 
do nadrobienia.

M. FIEPKA

dzane prze* NIK, Minister­

stwo Pracy, Płac 1 Spraw

Socjalnych ora* wydziały

zatrudnienia urzędów wo­

jewódzkich 1 MO wykazu­

ją, że ustawa o wychowa­

niu w trzeźwości 1 przeciw

działaniu alkohololizmow!
nie jest przestrzegana
Najbardziej niepokoi utr­
walanie się —- a nie zanik 
— obyczaju picia w zfckłn
dzje pracy.

— Rzeczywiści«. Nie ma 
leje liczba pracowników 
usiłujących wejść na te­
ren zakładu w stanie nie­
trzeźwości. Coraz częAc.ej 
zdarzają śuą próby wniesie 
nia alkoholu, niestety, w 
wielu przypadkach udane. 
Pije się w jzatniach, paka 
merach. Jeśli w I półroczu 
1983 r. było po-raad 9 tys. 
osób w ten sposńb postępu 
jąeych i przyłapanych, to 
w I kw. 1985 r. ponad 14 
tys, Przeszło dwukrotnie 
wzrosła liczba, osób zakłć 
cających porządek puibliez 
ny na terenie zakładów 
pracy„

■ - Jaka tego przyczyna?

— ^Eksperci wskazują na 
sześć zasadniczych. Trądy 
cje — żadna ważniejsza Ur 
roczystość, żadne towarzy­
skie czy koLeżenside spot­
kanie w domu, także w 
środowisku pracy — nie 
może sdę obyć bez aikoho 
lu. Frustracje — nadal 
trudne warunki życia, 
brak perspektyw szybkie­
go ustabilizowania się, np. 
zdooycia własnego mile-szka 
ma, zakupu samochodu, 
wyiazou ne atrakcyjną 
wymeczkę zagraniczną itp. 
Napięcia związane z zakłó­
ceniem harmonijnego toku

produkcji, postojami, bra­
kiem materiału, »praw­
nych narzędzi, niedOto-lat­
kiem motywacji do podno­
szenia wydajności pracy 
Kłopoty rodzinne spowodo­
wane różnymi przyczyna­
mi, uczucie- osamotnienia, 
zagubienia społecznego. 
Zanik tycia towarzyskie­
go, bo nie ma na to cza­
su, odpowiednich warun­
ków mieszkaniowych i zoo 
patrzenia wych, a w loka­
lach bardzo diro-go. Pozo­
staje namiastka: pospiesz­
nie wypiły alkohol, „zaką­
szony” kawą, ogórkiem 
lub kaszanką gdzieś w ża­
ka mar ku zakładu, z kolega 
mi. Wreszcie dostępność al 
kohohi w odróżnieniu od 
innycn towarów, mogą­
cych skutecznie z nim kon 
korować,

—- Co nem najbardziej
przeszkadza w usuwaniu

alkoholu a życia zakłado-

Karnawałowa propozycja z nowojorskiego domu 
mody Gucci. CAF — AP

wego?

— Sir be poczucie dyscy­
pliny pracy. Innym tego 
przejawem jest wysoka ab 
sencja, marna organizacja 
piacy, mały dla ulej sza­
cunek, a więc i> zła jakość 
produkcji. Oczywiście nie 
dotyczy to wszystkich zak 
ładów i pracowników, ale 
jednak odciska silę to s-iil 
nym piętnem na rueszym 
życiu.

— Kto może *nłefl uecy- 
dujący wpływ na zmianę 
tego stanu?

— Wszyscy. Kierownicy 
zakładów, ale także or gani 
zacje społeczno-polityczne, 
związki zawodowe, które 
— jak dotąd — nie wyda 
ty zdecydowanej wałki al 
kohob zmowa w zakładach 
pracy. A bez podnoszenia 
stanu świadomości oraz po 
ziomu kultury i dyscypli­
ny załóg — nie Łlikuddłmje 
się tego zjawiska.

— W jaki sposób można

skuteczniej mu przeciw-

działać? Zacznijmy od

w 6dki wnoszonej na te-

ren zakładu. Czy stawiano

tu bariery *ą szczelne?

»tem kontroti przeetrzega>- 
lus trzeźwości, w czasie 
pracy. Ustalić tryb stwier­
dzeni* przypadków nam 
rzania obowiązku trzezwoś 
cl w czasie pracy, ioorguni 
ł/wać szeroką działalność 
informacyjno - wrychowa w 
czą, gdyż ta w dotychcza­
sowej. formie ogranicza się 
— na-jczęściaj, niestety, do 
oardzo iormäLiego pointer 
mo-wania nowego pracow­
nika, te w zakładzie obo­
wiązuje trzeźwość. W wy­
tycznych, wydanych przez 
nasze ministerstwo, przy po 
mina się takie o praw­
nych środkach, karach i 
innych rygorach, które 
trzeba stosować wobev ła 
miących zasady trzeźwości,

— Mówił pan © syste­

mie kontroli. Czy tyiko ad 

mlnłstracyjnejf

— W 3»T proc. badanych 
przez na« zakładów obok 
kontroli administracyjnej 
działają komónci kontroli 
społecznej w których 
skład wchodzą przedstawi­
ciele związków zawodo­
wych, organizacji partyj­
nych, młodzieżowych, PCK 
ORMO i im. Udział „czyn 
ni.ka społecznego” powi 
nien być znacznie szerszy, 
gdyż presjai, potępienie z< 
strony towarzyszy pracy 
oddiziaływują znacznie s>i3 
niej, nit kary adimdinis trak­
cyjne.
—A presja przemysło­

wej stałby zdrówka?

— Wedle naszej orient« 
cjtf, tylko 78 proc tych pla 
cówek współdziała z kie­
rownikami zakładów pra­
cy w *zC' ze ni/u oświaty 
zdrowotnej, a pr*y okazji 
wskazywano na fatalne 
skutki nadużywania alko­
holu. Pozostało nio zajmu­
ją się w ogól© tym lema­
tem i nie deklarują takiej 
c hęci. Zresiztą nawet 
„aktjwne” przychodnie po 
przestają niekiedy na... wy 
wieszemu plakatów. Poga 
danki, audycje nadawane 
przez radticwęzłj, .indywi­
dualne rozmowy stos>uija 
się bardtoo ’zadko.

— Które fTupy, środowi 
ska pracowniczo są szcze­
rbinie narażono na «pija­
ne oDycaaje?"

— Owsoem. Z materia­
łów NIK w>nika, że np. 
w Zakładach Włókien 
Sztuczny :h „Stürm” w Go 
rzowiw w stosunku dlo 13 
osób nie wyciągnięto km 
sekwencji, służbowych *a 
naruszenie obowiązku trze 
fwoiśc. w pracy Podobnie 
w Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych „Mostostal” w 
Radiomsku. W Zakładach 
Przemysłowych „Komuna 
Paryska”, w tymże Radom 
sku nie ukarano 20 pra­
cowników, w tym 4 ze 
służby dozoru A dwóch 
spośród nietrzeźwych nie 
tylko nie ukarano, ale 
dwukrotnie podwyższono 
im kategorię zaszeregowe • 
nia*. Wypłacanie nagród 
lub wyższych premii, pra­
cownikom, którzy byli, ka­
rani za picie alkoholu w 
czasie pracy, stwierdzono 
w Zakładzie Hutniczo~Prze 
twórczym MetaM Nieżelaz­
nych „Huitmen” we Wroc 
ławiu i Sądeckich Zakła­
dach Eksploatacji Kruezy- 
wa,

— Czy organa założyciel 
sŁIe nie są w takich przy
padkach zbyt tolerancyjne 
dla^ tolerancyjnych dy­
rektorów? Czy słyszał pan 
o tym, źe Jakiś dyrektor
spadł x hukiem z fotela za

— Można zbudować sku 
toczniejsze, stosowane n« 

przjkład. aa staddonaoh. Z 
przechwyconej przez straż 
przemysłową butelki po- 
w.nno się natychmiast wy 
te ,v©ć alkohol zamiast 
przechow ywać l wydawać 
wychodzącym po pracy. 
Ke żdego pracownika, któ- 
i y usiłuje wnieść do zakła 
du kilka butelek alkoholu 
powinno się przekazać or­
ganom MO. Praktyka do­
wodzi oowiem, że w ich 
mieszkaniach znajdluje się 
najczęściej.... dalszych kil­
kadziesiąt butelek. Są to 
po prostu spekulanci.

— A jak powinni postę­
pować kieruwoicy zakła­
dów?

— Przede wszystkim 
wprowadzić precyzyjny */

— Wszystkto to, w któ­
rych istnieje deficyt siły 
roboczej., Tam często tra­
fiają wyrzucani dyscjTili- 
nar nie z pracy, ^niebieskie 
ptaki”, osoby opuszczające 
zakłady karno. Wielu spo 
śród nich pije w dalszym 
ciągu, pouiownle są zwal­
niani dyscyplinarnie, • 
przedsiębiorstwa — np. kw 
munalne, budowlano — z 
konieczności po jakimś 
czasie zastępują zwolnio­
nych innymi pracownika­
mi, często z podobnym iy 
ciorysem. A także z regu­
ły tam, gdzie ludizie siedzą 
z założonymi rękami cze­
kając na. robotą, „wypeł­
niają czas” czyli — piją.

Sprzyja pijaństwu praca 
jw terenie", wykonywana 
poza zakładem, gdzie nie­
możliwy jest stały nadzór, 
a kontrola utrudniona

— No ł nadmierna łoi« 

rancyjnośó lyrekcJL

tuką tolerancyjaośc?

Przyznam że nie. Na 
tomdast premier od>woly- 
w&ł wojewodów. Moim 
zdaniem w znowelizowa ­
nym kodeksie pracy powi 
nien znaleźć jsię zapis zo­
bowiązujący diyxekto-ra do 
stosowania za pijaństwo 
zwolnienia w trybie na- 
ty chmdastowym. Zaś w za­
sadach p) en iłowania d.yrek 
terów organ założycielski 
powinien unrdeścić waru- 
iiek,: dyrektorzy premię o- 
trzymają tylko wówczas, 
gdy walczyć będą skutecz 
nie z obyczajem picia w 
zakładzie- Do trzech „S” 
nie dokładajmy czwartego 
— samowoli, Wówczas 
zwłaszcza, gdy prowadzi 
to do pogłębienia naszych 
s.połecznych schor osń
wręcz plag.

— Dziękuję t» rozmowę.

Rozmawiała: 
IRENA SCHOLL

MMM
DLA KOGO 

WĘGIEL I KOKS?
prośbą o definitywna 

j rozstrzygnięcie niejas
ności w sprawie na­

leżnego, zdaniem czytelni­
czki, bo opłaconego w sierp 
niu ub. roku przez jej cór­
kę odbioru przydziału wę­
gla i Koksu zwróciła się do 
nas pani Donata IL

— Moja córka — twier­
dziła czytelniczka — mie­
szka w doir.ku jednorodzin 
nym, ogrzewanym piecami 
gazowym., zasilanymi ga­
zem miejskim. Jest on nie 
najlepszej jakości, stąd czę 
ste kłopoty z piecami. Sła­
bo grzeją, więc córka do­
grzewała zawsze mieszka­
nie piecem etażowym, wy­
kupując przydziały węgla i 
koksu. W br., mimo, że u- 
iśc.Ta opłutę (ok. 10 tys. zł) 
zawiodła się srogo, bo od­
mówiono jej, już w sezonie 
grzewczym, wydania opału. 
Dlaczego wcześniej nie u- 
przedzono o takiej decyzji 
— zapytuje czytelniczka.

Na to pytanie szukaliśmy 
w imieniu czytelniczki od­
powiedzi w Oddziale Okrę- 
gowym Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem i Materia­
łami Budowlanymi w7 Gdań 
sku. Zastępca dyrektora ds. 
handlowych Władysław So­
roka powiedział nam, że 
już 24 czerwca 1976 roku 
wyszło zarządzenie Mini­
sterstwa Handlu Wewnę­
trznego i Usług o ooowią- 
zującym wszędzie jednym 
źródle dostarczania energii 
grzewczej. Tak więc, jeśli 
w domku jednorodzinnym 
jest ogrzewanie gazowe, 
nie można liczyć aa przy­
działy węgla ani koksu. 2 
pewnym opóźnieniem przy­
syłane są jednak wykazy 
mieszkań i domków zasila 
nych ogrzewaniem gazo­
wym lub innym. Korespon 
dencję taką przygotowują 
dla PHOiMB, gazownia a 
także np. OPEC oraz Za­
kład Energetyczny.

— Będziemy z całym na­
ciskiem — poinformował 
dyrektor Soroka — dopil­
nowywać związanycn z wy 
mienionym zarządzeniem 
zaleceń Okręgowego Insps 
ktoratu Gospodarki Ener­
getycznej. Nieprzestrzega­
nie zasad przj działu węgla 
godzi w jego podstawo­
wych odbiorców z miast i 
wsi, którzy potrzebują wę­
gla i koksu, jako jedynego 
źródła ogrzewania mieszka­
nia.

Przekazaliśmy czytelni­
czce uwagi dyrektora 
PHOiMB, lecz jak można 
pi zypuszczać, nie była ona 
nimi usatysfakcjonowana, 
Rzecz dotyczy punktu opa­
łowego w Gdańsku-Oruni. 
Tam właśnie córka czytel­
niczki może odebrać wpła­
coną kwotę i nie powinna

Iz tym zwlekać, licząc na 
przydział opału. B.K.

Gdańskie koncerty 
w ratuszu

n ZIEN 8 »tycznia 
1984 roku mógłby 
być zapisań y w 
jakimś kalenda­
rzu pod muzycz­

ną datą, bowiem tego dnia 
w Ratuszu Staromiejskim 
przy ul. Korzennej nastą­
piła inauguracja uchwały 
narządu Gdańskiego Od­
działu Polskiego Związku 
Chórów i Orkiestr, f>od- 
jętej na wniosek aktual­
nie przewodniczącej Łarzą 
du tego oddziału mgr 
Krystyny Klineewicz, wi­
zytatora Kuratorium Okrę 
gu Oświaty i Wychowa­
nia, aby zorganizować w 
Gdańsku raz w miesiącu 
publiczny występ jednego 
z amatorskich chórów. I

CO ja czytam? Czy 
tam proszę parna, 
tę garstkę czaso­

pism i publikacji dostęp 
nych w instytucie. Ale 
powiem panu szczerze, 
to jest zero albo prawie 
zero w stosunku do te 
go, co się na świecie 
publikuje w tej dziedzi­
nie, która mnie interesu 
je Jaką drogą uzyskuję 
dane do mojej pracy na 
ukowej? Korzystam z li­
teratury źródłowej, publi 
kacji naukowych, b;orę 
uaział w konferencjach 
i spotkaniach. I muszę 
Danu powiedzieć, że wła 
ściwie największą rolę 
Odgrywają kontakty oso 
biste i profesorami, pra 
co wnukami naukowymi, 
biblio lekarzami.

Czego człowiek sam 
nie dopilnuje, nie wysz­
pera, nie wy wącha, tego 
nie wykorzysta w pracy 
naukowej, która przez to 
będzie uboższa i mnie) 
odkrywcza. A myśli pan, 
te to takie łatwe?

Interesuje pana za gad 
taenie informacji nauko 

Proszę pana, to je 
den i centralnych pro­
blemów świata współcze 
snego, Żyjemy nie tylko 
w epoce sputników czy 
pojazdów kosmicznych, 
tyjemy w epoce eKsplo- 
xji informacji. Informa­
cja naukowi itanowi za

«adniczy element każdej 
pracy badawczej, projek 
towej, konstrukcyjnej czy 
technologicznej. Żaden 
naukowiec a nawet gru 
pa naukowców nie jest 
w stanie śledzić w7szyst 
kich nowości literatury 
naukowej i technicznej 
w danej dziedzinie. Czy 
pan wie, że już obecnie 
w systemie dystrybucji 
informacji na świecie de 
cydującą rolę odgrywa­
ją maszyny matematycz 
ne, mózgi elektronowo i 
nowoczesne środki maso 
wego i specjalistycznego 
przekazu?

Selekcja informacji, to 
chleb codzienny w świ« 
oie naukowców. Ale sa­
mi są bezradni. Czy pan 
myśli, że mam czas prze 
czytać od deski do deski 
każdą publikację, bie­
gać po instytutach, wer 
tować czasopisma, dzie­
siątki czasopism? Czy 
mam czas stale siedzieć 
w bibliotece Politechniki 
Gdańskiej?

Trzeba korzystać z us­
ług ośrodków informacji 
naukowej. Czy pan wie. 
że właściwie zdaniem fa 
chowców' granica mię­
dzy pracą informacyjną 
a pozostałymi elementa­
mi procesu badawczego 
jest bardzo płynna i nie­
uchwytna? N’ecn pan za 
u zraży, że selekcja, kry­

tyczna analiza i interpr« 
tac ja treści spoczywa w 
rękach pracownika infer 
macji. Jest to funkcja od 
po wiedzialna i w pew­
nym sensie twórcza. To 
przecież on sugeruje mu 
wagę danego opracowa­
nia

CZY pan uważa, że 
pod tym wzglę­
dem jest dobrze7 

Bynajmniej, wciąż brak 
zrozumienia roli pracow 
iiików ośrodków informa

państwach wysoko a- 
przemys łowionych, upo­
rano się z problemem 
społecznej użyteczności 
informacji. Mam tu pod 
ręką analizę dokumenta 
cyjną artykułu „Luka w 
dziale czasopism”, za­
mieszczonego w jednym 
z amerykańskich perio­
dyków: „Artykuł bazuje 
na wynikach ankiety ro 
zesłanej do 15 najwiek 
szych bibLotek publicz­
nych w Stanach Zjedno 
ezonych. Pytania doty-

jo zaniedbania w dzia­
łach czasopism ważniej­
szych bibliotek, podkreś 
łając, że rola Stanów 
Zjednoczonych w świecie 
nie .da się pogodzić z 
braiciem zrozumienia dla 
wartości i użyteczności 
społecznej czasopism".

A Jak jest na krajo­
wym podwórku? Z 
pcwodu nie i usta

tecznego rozwoju tech­
nicznych środków infor­
macji nie można jeszcze

resortach o charakterze 
niegospodarczym (spraw 
zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, obron y 
narodowej, kultury i 
sztuki).

Zapytuje pan, jakie <ą 
potrzeby użytkowników 
informacji? Mogę panu 
wymienić 6 grup po­
trzeb: informacje, które 
mogą być bezpośrednio 
zastosowane w bieżącej 
pracy naukowej; infor­
macje o tym, jak na­
leży „myśleć”, czyli ja-

nfmacje to pieniądz
tp

cjl. Wciąż są kłopoty t 
kadrami Wciąż raczkuje 
my w tej dziedzinie. Są 
państwa, w których przy 
znale się tytuły magis­
tra informacji (to m>że 
dziwnie brzmi, ale w 
końcu każda nowość wy 
dale się dziwna). U nas 
organizuje się kursy do- 
kszlaicaiące, a o stu­
diach podyplomowych 
i o szkoleniu ną wyż­
szych uczelniach trwają 
jeszcze dyskusje.

Niech pan jednak nie 
sądzi, te za granicą w

eryły liczby otrzymywa 
nych czasopism ich po­
chodzenia oraz persone­
lu zatrudnionego w dzia 
le czasopism. Autor, a- 
systeńt w dziale czaso­
pism biblioteki w Bos+o 
nie, omawia dŁałaloość 
tego działu biblioteki bo 
stońskiej, która pod 
względem ilości ctrzymy 
wanycn czasopism zaj­
muje w Stanach Zjedno 
czonych pierwsze miejs­
ce (206 tytułów czaso­
pism, w tym 56 zagrani 
cznych). Autor krytyku-

atworreć w Po *co ster 
tralizowanegc systemu 
informacji naukowej. 
Prawdę mówiąc każdy 
»obie rzepkę skrobie. Sie 
d, siatki, siateczki. Ma­
my aieć informacji nau­
kowo-technicznej i eko­
nomicznej koordynowa­
ną przez CIINTE, połą­
czoną sieć informacji na 
ukowej PAN, sieć inter 
macji medycznej w re­
sorcie zdrowia z Głów­
ną Biblioteką Lenrską 
na czele oraz sieć in­
formacji w pozostałych

kie stosować metody 1 
sposohy w rozumowaniu; 
informacje o pracach 
koncepcyjnych, teoriach 
i ideach potrzebnych dc 
realizacji próg 'amów ba 
dawczych; informacje po 
trzeb, .e do kierowania
i zarzą tzann pr*cą ła 
d.-»wczą: o*., n • ',<■> za
poznające z osiągnięcia 
mi nauki w w.e u po­
krewnych dziedzicu oh.

■TipO zbyt skompliko- 
g wane? No to moż 

na krócej: informa 
cje o procesach (o tech­

nikach, materiałach, a pa 
ratach itp.), informacje 
o faktach (dane, liczby) 
oraz informacje teor< - 
tyczne. Z których ja ko 
rzystam? Oczywiści* ze 
wszystkich tylko nie w 
równym stopniu.

Poruszył pan bardzo 
de.kitny problem — In 
formacje o pracach bę­
dących w toku. Zgadzam 
się, że potrzebna jest ta 
ka informacja. Powiem 
więcej: jest ona właśd- 
wie jeszcze bardziej przy 
datna niż informacja o 
pracach zakończonych. 
Bywały Jednak wypad­
ki, że ktoś wykorzysta! 
te informacje, «Kopiowa! 
pomysł 1 był »zybszy. 
Dlatego niechętnie mówi 
aię o tym, czego jeszoze 
nie zrealizowano.

Pyta pan o współpracę 
t zakładami pracy gespo 
darki morskiej? No cóż, 
jaikby to powiedzieć Je« 
teśmy w Instytucie Pol­
skiej Akademii Nauk, a 
to już inny pion i inna 
sieć informacji. Instytu 
cje z zewnątrz i poszczę 
góine osoby zwracają się 
do nas po informacje. 
Nie udało się nam jed­
nak nawiązać współpra 
cy z zakładowvmi ośrod 
kami informacji nauko­
wej.

Jakie są opóźnienia w 
informacji a zagranicy?

Przeciętnie mija pół ro­
ku od chwili ukazania 
się czasopisma naukowe 
go do dotarcia karty do 
kumentacyjnej do adre 
sata. Zdarzają się wyjąt 
ki — czasem opóźnienie 
wynosi zaledwie t. zy 
miesiące.

f Sf badań prowadzo­
nych w kraju wy 
nika, że z powoou 

braku wyposażenia tech 
nicznego (kserografów, 
aparatów do wykonywa 
nia mikrofilmów itp.) po 
wstają duse opóźnienia 
przy sporządzaniu inter 
macji wtórnych w niektó 
rych placówkach. I cho 
ciąż w tej dziedzinie na 
stępuje gwałtowne odra 
bianie opóźnień, to trze 
ba zdawać sobie sprawę, 
że niektóre państwa wy 
przedziły nas o kilkad^e 
siąt czy kilkanaście lat 
pod względem tempa dys 
trybucji info. -**cji rau 
kowaj.

Prosił pan o informa­
cje, podałem panu. Moje 
nazwij’o nie jest UK.« 
ważne. Sądzę, że więk­
szość moich kolegów <o 
rzystających z informa­
cji niewątpliwie zgodzi 
się z tym co powiedzia­
łem

Rozmawiał:
ANDRZEJ SITEK

właśnie takie koncerty re­
gularnie się odbywają, a 
od 31 marca 1985 r. prze­
niesione zostały do Sali 
Białej Ratusza Głównego 
przy ul. Długiej. Było ich 
dotychczas 28. W niedzielę 
dn. 5 stycznia br. wystą­
piły dwa chóry: Amator­
ski Chór Przewodników 
„ALTEM” z Malborka i 
Chór „Lira” z Rumi. Pier­
wszym dyryguje Helena 
Grochowska, drugim Sta­
nisław OrmiAski. Oba ze­
społy, zgodnie z okresem 
roku zaprezentowały prog­
ramy pasterkowo-kolan- 
dowe. „Alyem” — pierwrot 
na nazwa Malborka z XIII 
wieku, jednoczy ok. 30 mi­
łośników turystyki kwali- 
fiKOwanej, swoją wiedzą 
o malborskim środowisku 
służących zwiedza jącyrn. 
Już jest znany z tego. że 
■wiadomościami swymi i 
pieśniowym repertuarem 
propaguje piękno krajxi.

„Lira” 2 Runu, to już 
szeroko znany chór w kra 
ju i za granicą, Jego his­
toria sięga 1938 roku. Wy­
stępuję nie tylko w swo­
im środowisku, bierze u- 
dział w każdej imprezie 
państwowej i lokalnej. Po 
siada liczny i różnorodny 
repertuar bardzo dobrze o- 
pracowany przez kwalifi­
kowanego i artystycznie 
uczulonego dyrygenta Sta­
nisława Ormiańskiego Wy 
stępuje w Polskim Radiu 
z polskimi pieśniami, nie­
kiedy obsługuje swym śnie 
wem nabożeństwa dla łu­
dzi morza, nadawane przez 
radio. Staraniem tego" chó­
ru ukazało się w druku 11 
tomów różnych pieśni świe 
ckich i religijnych, w tym 
dokumentalna „Szopka”, 
napisana w obozie urzez 
więźniów i nagrana orzez 
„Vcriton” w 1973. Przez 
cały sierpień 1981 r. chór 
„Lira” propagował pieśń 
polską w 17 miestachFrm 
cjl dając chlubne świade­
ctwo amatorskim ruchom 
chóralnym w Polsce.

Wszystkie koncerty w 
ratuszu cieszą się dużym 
powodzeniem}

ROMAN HEISING

^
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9 zielonym towarze i pretensjach klientów
Praca w handlu nie należy do łatwych i nikt 

teg& faktu nie neguje, niemniej stare hasło „Klient 
nasz pan” dawno straciło już na aktualności, a có­
ra* częściej czujemy się w sklepach jak intruzi, za­
kłócający spokój personelowi. W niepamięć m. in. 
poszły czasy, kiedy to każdej niedzieli od godziny 
T do 9 można było bez trudu nabyć mleko, świeży 
Chleb i inne podstawowe artykuły spożywcze. W 
przeciwieństwie do pozostałych krajów socjalistycz­
nych oraz państw kapitalistycznych nasze niedziele 
są martwe handlowo, zaś w wolne soboty długie 
kolejki wiją się przed nielicznymi sklepami dyżuru­
jącymi do godziny 13.

Ostatnio zaraz po świę­
tach i tuż po Nowym Roku 
wypoczywały załogi placó­
wek handlujących warzyw« 
mi i owocami. W całym 
Trójmieście wszystkie skle 
pr Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej były zamknię

te. W tych samych dniach 
warzywnicza posucha pano 
wała w placówkach społe­
mowskich, w większości 
nieczynne też były kioski 
prywatne.

Czy ta k być powinno? 
Czy nie należało z myślą o

klientach wyznaczyć choćby 
kilka sklepów dyżurnych 
tej branży? Czy personel 
nie mógł wypoczywać na 
zmianę? Przecież warzywa 
to nie mąka i zapasów zie 
lonego towaru raczej się nie 
robi....

Trudno nie zgodzić się z 
krytycznymi uwagami czy­
telników, którzy w tej spra 
wie dzwonili do naszej re­
dakcji. Przekazaliśmy je m. 
in. kierownictwu oddziału 
SOP w Gdyni, bowiem u- 
wagi te dotyczyły również 
sklepów gdyńskich. Liczy-

kmgi*, „Spanany1*, „Igare 
dy” i nieco „Szarych Re­
net”. W sklepach jednak 
widzimy najwyżej dwa ga­
tunki jabłek „anommo- 
wych”.

Duży jest asortyment dże 
mów i kompotów. W tym 
tygodniu znajdzie się w skle 
pach bułgarski koncentrat 
pomidorowy, niestety tylko 
w puszkach kilogramowych. 
SO ton 12 asortymentów 
mrożonek znajduje się w 
chłodni SOP. Sklepy ze 
vrzględu na małe zainrażar 
ki sprzedają tylko 5 do 6

mflelników
dlaczego zamilkły
TELEFONY NA OBŁUŻU

Jak nas poinformowali 
czytelnicy z Gdyni-Obłuża, 
krótkotrwała oyła icn ra­
dość z telefonów, które po 
dłączono w ich mieszka­
niach do sieci na przełomie 
lis tupana i grudnia ut>. ro­
ku. Tuż przed świętami, gdy 
zwyczajowo przesyła się ży 
tzema. działające przedtem, 
a zamontowane przez ekipy 
Urzędu Telekomunikacyjne 
go w Gdyni telefony w 
Gdynr-Obłużu... zamilkły. 
Tak stało się u 200 abonen 
tów. Minęły święta zbliżał 
*ię sylwester, a telefony w 
rejonie ulic Turkusowej i 
Pułkownika Dąbka były 
wciąż głuche. Abonentów 
Informowano, że jest awa­
ria bo „siadł kabel”. Jed­
nak kiedy owa awaria bę­
dzie usunięta — nikt nie 
wiedział. Wyglądano więc 
fachowców, którzy mogliby 
to uczynić. I... nic się nie 
działo.

Postanowiliśmy więc 
pójść śladem zgłoszonego do 
aedakcji sygnału i dowie­
dzieć się, kto i" kiedy usu­
nie tę uciążliwą dla miesz­
kańców Obłuża usterkę. U- 
staliliśmy że w przypadku 
uszkodzeń kablowych (ziem 
nych, przesyłowych) odpo­
wiedzialność za ich stan te 
chniczny ponosi wykonaw­
ca tej instalacji, tj. Gdańs­
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych; że 
ono właśnie winno usunąć 
awarię kabla — w ramach 
gwarancji. Potwierdził to 
dyrektor GPRT Ryszard 
Szydłowski uprzedzając, 
że... od nas (GPRT obsługu 
je w sumie 8 województw) 
dowiedział się o awarii na 
Obłużu. Natychmiast skomu 
nikował się w tej sprawie 
;oe służbami telekomunika­
cyjnymi i obiecał zlokalizo 
wanie awarii. Następnego 
dnia zawiadomiono redak­
cję o jej przyczynie oraz o 
Dodięciu stałych prac przy 
jej usuwaniu, obiecując ry 
chły powrót łączności w 
Gdyni-Obłużu. Fonadto do­
wiedzieliśmy się, że podczas

jak ta „przygody”. W tym 
przypadku przyczyną awarii 
było uszkodzenie zewnętrz­
ne kabla w studni kablo­
wej. Ekipy GPRT i WUT 
robią aktualnie wszystko, 
by sytuacja nie powtórzyła 
się.

Na marginesie tej spra­
wy rodzi się jednak reflek­
sja: jak długo mieszkańcy 
Obłuża czekaliby na uprag 
nioną telefoniczną łączność, 
gdyby nie nasza interwen­
cja. B.K.

Spotkania 
miłośników morza
Klub Przyjaciół Morza przy 

Centralnym Muzeum Morskim 
w Gdańsku rozDoezyna cykl in 
teresujących spotkań, które po 
winny zgromadzić wszystkich 
miłośników morza i ludzi zain 
teresowanych jego wykorzysta­
niem.

Spotkania te. obejmujące pre 
lekcje ekspertów różnych dzie 
dżin oraz pokazy filmów, eks­
ponatów. dokumentów itp. od 
bywać sie będą w każdy nierw 
szy wtorek miesiąca w siedzi­
bie Centralnego Muzeum Mor­
skiego w Gdańsku przy ul. Sze 
rokiej.

Wyjątkowo pierwsze spotka­
nie odbędzie sie w drugi wto­
rek stycznia, 14 bm.. o godz. 
17, jego tematem będzie „Pori 
wodna przygoda polskich ar­
cheologów”.

gu handel oferuje produk­
ty * terenu naizego woje­
wództwa, W 60 proc. zaspo 
ko jon e jest zapotrzebowa­
nie na sałatę, szczypiorek 
i zieloną pietruszkę, peine 
zaopatrzenie w cykorię na­
stąpi w tym miesiącu i w 
lutym.

Jak widać z powyższego 
„zielonego towaru” Gdyni 
nie brakuje, chodzi tylko o 
to, aby handlować nim o- 
peratywnie, ku zadowoleniu 
klientów.

Jar.

my. że najbliższe święta f asortyinentów. Jeżeli idzie o 
obędą się be* tego rodzaju riOW_abJki, w dalszym cią- 
niespodzianek.

Wróćmy teraz do dnia 
dzisiejszego. Przed św eta­
mi na brak warzyw, ja Die*, 
gruszek, suszu owocowego 
itp. nikt w Gdyni nie na­
rzekał Jak jest oDecnie po 
świętach? Podstawowych 
warzyw, nadal w sklepach 
pod dostatkiem, występują 
jedynie okresowe braki po 
ra. Jak się dowiadujemy, 
kłopoty sprawia wydobywa 
nie porów z kopców, jest 
to bowiem warzywo wy ma 
gające pracochłonnych za­
biegów. Każdy pcm musi 
być dokładnie oczyszczony 
z ziemi i przeglądany przed 
transportem do sklepów 
Dopiero w marcu i kwiet­
niu, kiedy zaczyna rosnąć 
w kopcach, jest łatwiejszy 
do wydobycia i letnej pre 
zentuje się w sprzedaży,

W tym roku gdyńska 
SOP dysponuje ładnymi i 
dobrymi jakościowo ziem­
niakami. Jest ich dużo i wy 
starczą do nowych zbiorów.
Obecnie sprzedaje się też 
ziemniaki paczkowane w 
woreczkach. Warto zazna­
czyć, że sklepy dysponują 
zawTsze jednolitą odmianą.
Aktualnie SOP posiada trzy 
odmiany ziemniaków spro­
wadzanych z woj. siedleck;e 
go i ciechanowskiego; są to 
„Sokół”, „Polo” i „Janka”.
Do sklepów ze względu na 
brak miejsc trafia zwykle 
jedna odmiana i — uwaga 
czytelnicy — kierownictwo 
każdej placówki SOP robo 
wiązane jest codziennie u- 
mieszczać Informację, jaki­
mi ziemniakami dysponuje.
Naszym zdaniem to same 
powinno dotyczyć sprzeda­
ży jabłek. Gdyńska spół­
dzielnia ma w zapasach „Me 
kintosze”, „Jonatany”, „Star

0 łym warto \mdm
KTP Marwojek” w Gdy­

ni zaoraszr. 7 bm. o godz. 17 
do Klubu Marynarki Wojen­
nej orz> ul. Zawiszy Czarne­
go 1 na spotkanie turystów 
pieszych.
• Dziś o godz 16.30 w BWA 

przy ul. Powstańców Warsza­
wy 2—6 w Sopoc;e odbędzie

się kolejny wykład mgr. R. 
Ziarkiewicza pt. „POP-ART” 
cz. H.
• KMPiK w Gdańsku zapra­

sza 7 bm. o godz. 17 do Klu 
bu Muzycznego przy ul. Ogor- 
nej 27 na leminiscencje a 
podróży Wojciecha Dąbrow­
skiego ..Siadami Inków”.
• 7 bm. o godz. 18 w sali 

MDK przy Dworcowej 9 <v 
Gdańsku odbędzie się spektakl 
Teatru TAKO pt. „Czekając 
na ciotkę Eleonorę ze wspa­
niałym. złocistym kokiem”.
• Od 7 bm. na terenie woj 

gdańskiego w prywatnych pla­
cówkach handlowych obowią­
zywać będą następujące mak­
symalne ceny detaliczne wa­
rzyw i owoców: ziemniak) — 
18 zł. cebula — 42 zł. buraki
— 22 zł. marchew — 30 zł, 
Kapusta b. — 30 zł. seler — 
43 zł. pietruszka — 60 zł. poi
— 50 zł, czosnek — 1500 zł 
pieczarki — 320 zł, jabłka — 
75 zł I gr. i 6f zł II gr.
• 7 bm. o godz. 20 w klubie 

.Łajba" przy ul. Armii Czer­
wonej 111 w Sopocie odbędzie 
się spektakl Teatru Otwarte­
go „Dziad '-Obrzęd” wg Mic­
kiewicza. Wstęp wolny.

Zima sypnęła śniegiem

Śliskie Jezdnie i chodniki
ü 
■! 

i!
i!
i!
• I

Zima dala o sobie znać. Pr2ez cały wczorajszy 
dzień uirzymywały się w Trójmieście opady śnie­
gu. Na szczęście nie były one zbyt obfite, ale uli­
ce pokryły się kilkunastocentymetrową warstwą 
białego puchu. Opady nie spowodowały wprawdzie 
większych zakłóceń w trójmiejskiej komunikacji, 
ale trudno było się poruszać po śliskich nawierz­
chniach jezdni.

Kilkustopniowy mróz nie 
był w Zakładzie Tramwa­
jowym WPK przeszkodą w 
wysłaniu wozów na wszy­
stkie trasy. Podobnie wy­
ruszyły z trójmiejskich baz 
wszystkie gutobusy i tro­
lejbusy, ale już około po­
łudnia np. w Zakładzie Au 
iobusewym w Gdańsku 33 
pojazdy musiały zjechać z 
tras z powodu uszkodzeń 
hamulców, silników, ogrze­
wania itp.

Z samego rana w Gdań­
sku najtrudniej było po­
ruszać się na ul. Elblą­
skiej. gdzie m in. auto­
bus linii 105 wpadł w po­
ślizg uderzając wóz cię­
żarowy iKraz. Podobnie śli 
sko byio na jezdni ul. Jaś 
kowa Dolina. W Gdyni kie 
rowcy autobusów zgłaszali 
kłopoty związane z utrud­
nioną jazdą na śliskich na 
wierzchniadh ulic na Wito- 
rninie oraz ul. Dzierżyń­
skiego w centrum miasta.

Jak poinformowano nas 
w przedsiębiorstwach ro­
bót sanitarno-porządko- 
wych w Gdańsku i Gdyni 
— przez cały czas praco­
wał na trójmiejskich uli­
cach sprzęt przeznaczony 
do' akcji zimowej, W Gdań 
sku wyjechało m. in. 37 
oługów, posypywano skrzy 
zowania uiic i odśnieżano

niektóre chodniki. W Gdy­
ni — od godz 10 rano — 
pracowało S pługów-spycfta 
rek i 12 pługów. 1 łado­
warka i 1 woz kontrolny. 
Największą trudność spra­
wiało utrzymanie przeje­
zdności dróg na obrzeżach 
miasta — w rejonie Wi- 
czlina i Chwarzna.

Wprawdzie rano i w go­
dzinach popołudniowych 
wszystkie ulice w Trój­
mieście były przejezdne, 
ale panujące na nich wa­
runki obligowały kierow­
ców do szczególnie ostroż­
nej i wolnej jazdy. O ile 
lepsza sytuacja utrzymy­
wała się na głównych cią­
gach komunikacyjnych, to 
jezdnie wielu noczny^h 
ulic przypominały po pro­
stu ślizgawkę. Także na­
wet niektóre ulice w cen­

trum Gdańska (jak cnoć- 
by skrzyżowanie ul. Sze­
rokiej z Węglarską gdzie 
tuż przed uołudniem z po 
wodu poślizgu nastąpiło 
zderzenie Fiata 126p z Ny 
są) nie były należycie od­
śnieżone ani posypane pia 
skiein, choćby tylko na 
przejściach dla nieśnych.

Mieliśmy wezoiaj wiele 
sygnałów o nie odśnieżo­
nych chodnikach. Utrzymu 
jące się opady utrudniały 
utrzymanie ich w dobrym 
stanie, ale nawet najbar­
dziej uczęszczane trasy 
rzadko posypywano pia­
skiem. Czytelnicy infor­
mowali nas o niebezpiecz­
nych, oblodzonych zejściach 
do tuneli, śliskich scho­
dach, przystankach tram­
wajowych i peronach 
SKM, po których szczegól­
nie trudno poruszać się lu­
dziom starszym i niepełno­
sprawnym. O obowiązku 
odgarniania śniegu i posy­
pywania chodników zaoom 
niełi gospodarze wielu oo- 
sesji. A to dopiero począ­
tek zimy.

M,T.

COigtós.Hedyf

Tydzień na drogach wo*ewoaztwa gdańskiego
Ostatnie dni grudnia i po 

ozątek stycznia minęły pod 
znakiem braku koegzysten­
cji między użytkownikami 
dróg Na 27 wypadków, aż 
15 powstało z tej właśnie 
przyczyny. Szczególnie nie­
sfornymi użytkownikami 
dróg okazali się piesi.

Był okres kiedy pod tym 
względem wiedli prym kie­
rowcy wymuszający pierw­
szeństwo przejazdu, zwlasz 
cza na przejściach dla pie­
szych. Niestety, ostatnie 
miesiące minionego roku 
przyniosły obserwacje poz

chowu ją się nieuważnie, 
często nie liczą się z pojaz 
darni będącymi w ruchu. 
Takie postępowanie, zwłasz 
cza w okresie zimy, kiedy 
drogi są śliskie, niesie za 
sobą wzrost wypadków. Tak

Janusz P. kierując samocho 
dem osobowym „Skoda” 
.’GDY 75-46) jadąc lewym 
pasem ruchu potrącił na wy 
znaczonym przejściu dla pie 
szych Mariana U., który 
prawdopodobnie yrszedł na

Niebezpieczna nieuwaga

walające na stwierdzenie, 
uruchamiania nowych linii j że teraz przejęli „pałeczkę” 
często zdarzają się takie * piesi, którzy na drogach za

więc sygnalizujemy o tym 
zjawisku, nie po raz pierw­
szy zresztą, licząc, że w br. 
piesi wykażą więcej zdyscy 
plinowania i rozwagi!

30 ub. m. o godz. 17.50 na 
skrzyżowaniu ul. Stryjski^j 
z al. Zwycięstwa w Gdyni,

me przy czerwomświe­
tle.

28 ub. m. o-k. godz. 16 na 
skrzyżowaniu Wały Piasto 
wskie — Błędnik w Gdań 
sku, Ryszard W. kierując 
samochodem „Audi” (GKB 
13-73) \ nie udzielił uierw-

Kio widział?
W piątek 3 bm. ok. godz. 13 

na ul. Jaśkowa Dolina w 
Giańsbu-Wrzeszczu, samochód 
osobowy marki „Citroen” o za 
granicznej rejestracji, posiada­
jący tablice rejestracyjne z 
początkowymi literami „HH..." 
potracił kobietę, która na 
skutek odniesionych obrażeń 
zmarła. Kierowca tego pojaz­
du odjechał z miejsca zdarze­
nia, nie udzielają? pomocy 
ofierze. Osoby, które mogą 
coś w sprawie wymienionego 
wypadku wyjaśnić proszone 
są c skontaktowanie się z 
Wydziałem Ruchu Drogowego 
Miejskiego Urzędu Spraw We­
wnętrznych w Gdańsku, przy 
uł. Karkowej.

szeństwa przejazdu i zderzył 
się z trarmtajem linii nr 
„12”. Na skutek doznanych 
obrażeń pasażerka — Juze 
fa Ł. zmarła w drodze do 
szpitala, natomiast kierow­
ca — wkrótce po przewie­
zieniu do szpitala 

Awaria układu kierowni­
czego była przyczyną groź 
,nego w skutkach wypadku 
3? ub. m. w Gdyni. Stanis­
ław J. kierując autobu­
sem „Jelcz” (GDS 047B) 
skręcając z ul. Czołgistów 
pud wiadukt uderzył w be 
tonowy filar. 28 pasażerów 
korzystało z pomocy lekars 
klej, z tego 3 osób pozosta­
je na leczeniu szpitalnym — 
straty materialne szacuje 
się na ponad 0,5 min zł.

OL

Umaimy U...

...nie wystarczy kogoś zo­
bowiązanego do czegoś we­
zwać do wyKcnunio swojej 
powinności; trzeba jeszcze 
tę powinność wyegzekwo­
wać. Piszemy te słowa na 
kanwie pisma, jakie otrzy* 
maliśmy cd Gdyńskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, która 
w dnia 30 października ub. 
r. zawiadomiła nas, że we­
zwała Gdańskie Frzedsiębior 
stwo Robót inżynieryjnych 
do usunięcia sprzed bloku 
spółdzielni przy ul. Janow­
skiej 3 w Gdyni, nie wyko­
rzystanych materiałów budo 
wlanych przy budowie kolekto 
ra deszczowego w ul. ChyEoó 
skiej. O tych materiałach pi­
saliśmy w tej rubryce, jako 
o zagrożeniu bezpieczeństwa 
dla bawiących się tam dzie­
ci, c także jako szpecących 
otoczenie. Minęły ponad dwa 
miesiące, a wielkie betono­
we kręgi nada) zalegają te­
ren przed blokiem. I co z te­
go, że GSM wezwała GFRt 
dc ich usunięcia?

„.dyspozytornie, usytuo­
wane na pętiauh miejskich 
środków komunikacji, powin 
ny pełnić także służebną ro­
lę wobec pasażerów, a nie 
tylko wypełniać nakazne re­
gulaminem służby powinno­
ści. Otrzymaliśmy np. syg­
nał, ze na pętii autobusowe) 
w Oliwie (ul Słupska róg 
Kołobrzeskiej) nagminnie au­
tobusy wyjeżdżają przed roi 
kładowym czasem i nikt 2 
personelu dyspozytorni nie 
reaguje na to. Czytelnicy pv

tają też, czy w takiej dyspozy 
torni nie można by śprze- 
eawać biletów, przynajmniei 
w porzef gdy kioski „Ruchu” 
są już zamknięte?

„.gdy Się coś obiecało, w 
dodatku na piśmie, należa­
łoby obietnicy dotrzymać. 
Słowa te kierujemy do dy­
rektora Przedsiębiorstwa Gos 
podarki Mieszkaniowej w 
Gdyni, który w piśmie do re­
dakcji z dnia 28 październi­
ka ub. r. zapewnił, ii do koń 
ca IV kwartału 1985 r. zo­
stanie naprawiony komin na 
budynku przy u!. Chrzanow­
skiego 12a w Gdyni. Czwar­
ty kwartał minął, nastała zi­
ma, kiedy takich ropót już 
się nie wykonuje, a komina 
nie naprawiono. Lokatorom 
natomiast przez klika nastę­
pnych miesięcy przyjdzie żyć 
w zadymionym, a jednocześ­
nie nie dogrzGnym mieszka­
niu (i jak tu oszczędzać ener 
gię?). Ciekawe, że PGM za­
pomniało o danej obietnicy, 
a nie zapomniało natomiast 
o przysłaniu tym samym lo­
katorom (nb. starszym już 
wieKiem emerytom; decyzji 
a podwyższonym czynszu za 
zajmowany lokal!

(HtD)

1 etetorńczne tygnaty da 
te) rubryki redaktor dyżurny 
przyjmuje w poniedziałki 
wtorki, środy i piątki w go­
dzinach od 10 dc 13.

ZAMEK KRÓLEWSKI 
WCZORAJ I DZIŚ

W dniu dzisiejszym w Mu 
zeum Archeologicznym w 
Gdańsku ul. Mariacka 2F/26 o 
godz. 17 w ramach Tygodnia 
Archeologii odbędzie się od- 
c?vt dyrektora Zamku Królew- 
skiego w Warszawie or of. dr, 
hab. Aleksandra Geysztora pt. 
„Zamek Królewski w Warsza­
wie wczoraj i dziś”.

Teatry
GDANSK, „Wybrzeża”, O 

dwóch takien co ukradR księ­
życ g. 17

GDYNIA, Dramatyczny, Niech 
no tylko zakwitną ja Dłonie k 
li

I »«na *
GDANSK.. Leningrad, Mi­

łość, szmaragd, fcrafcodyl, USA, 
od 15 1.. g. 10, 1-.30, .5 17.30
20

Kameralne, Wyspa złoczyń­
ców, poi., g. 15.30; Wielki Szui. 
poL, od 18 i., g. rU5, 19

Drukarz, ß^c aloo nie być, 
USA, od 1S I,, g. 16.30, Przez­
naczenie, poL, od 13 L, g. 18.30 

Gedania, Dolina szczęścia, 
poi., od 15 l.t g. 16, 13.15

ORUNIA, kosmos, Indiana 
Jones, USA, od 15 1. g 15.3« 
17.45, 20

NOWY PORT, 1 Maja, Jaś i 
diabełek, uułg. g. 16; Dis oels 
łne szczęście, poi., oe 15 1. g. 
18, 20

WRZESZCZ, Bajka, Tajem­
niczy Budda, ehiń., od 15 1,
g. 10, 20; Ucieczka z Alcatraz, 
USA, od 15 L, g. 12.30. 15, 17.30 

Znicz, Indiana Jones. USA, 
od 15 1., g. 15, 17.30. 20 

Zaspa, Oko proroka, pol.- 
-bułg, od IB i., g. 17 Seksrm 
sja, poi., od 15 Ej g. -*3 

Zawisza, Biały Lotos, chlń. 
od 15 L, g. 17, 19

OLIWA, Delfin, Alabama, 
pal., nrt 18 l.J g le 1?

SOPOT, Bałtyk, Greystoke; 
Legenda Tarzana władcy małp 
USA, od 12 1. g 15 30, 17.45. 20 

Polonia, Miłość szmaragd, 
krokodyl, USA od 15 L. g
15.30 17.45, 20

GDYNIA, Atlantic, SeksmL 
sja, poi., od 17 1., g. 14 45; GJi 
ni-rz z I ever'y Hills. USA. od 
18 1., g. 17, 19.30 — seanse zam­
knięte (Z filmem na ty)

Wanzawa. Miłość, uemp-agd 
krokodyl. USA, oa 15 L, g. 10. 
12.30, 15. 17 30, 20 

woplana, Greystoke*. Legen­
da Tarzana władcy małp ar g., 
oć 12 1.. g. 15.15, 17.30 

OBLUŻE, Marynarz. Dżomy 5 
Arnika, weg., g. 15.30; Och Ka 
ro poi., od 15 L, g. 17. 19 

GRABÓWEK, Faiav Seksmi­
sja. poL, od 15 L, g. 16.30,
13.30

ORŁOWO Nepum, Och Ka­
rol poi., od 15 1., g. 16, 18 

CHYLONIA. Promień, Pech© 
wiec, fr., od 12 1., g. 16.30, 13.30 

RUMIA Aurora. Riksza rz.
ehiń., od 15 1.. g. 15.30. 17.30.
19.30 .

OKSYWIE. Grom. Gremliny 
rozrabiają, USA. ort 13 1.. g.
19.30

OPRF zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertuaru.

PCM gĄPZlStklKI 
•V?- S3 NAÜKI I KUMCKl 

"" W OUAMkkU
et OłupS

DRNłK dzieciom wojewódz­
twa słupskiego — noworoczne 
przedstawienie teatralne, g. 12 
(impreza zamknięta).

Klub Pilotów Biur Podruży 
„Kalinka” 1 „Orbis»” (sekcja 
jęz. rosyjskiego).

Prelekcja na tema-. „Sowa 
redakcja programu KP7.R — 
ważny dokument współczesnej 
epoki”, g. 16

I Apteki i
Gdańsk — aptece przy ul 

StaJenneJ 3 i przy u) Jaskół­
czej 16. Gdańsk-Wrzeszcz p'zj1 
ul. Grunv.aldzkieJ 30-32 
Gdańsk-Zaspa przy ui. Pilo­
tów 3. Gdańsk-Przymorze przy 
ul. Lumumby 34. Sopot przy 
ul. Monte Cassinp 21. Gdynia 
przy al. Zwycięstwa 1 t przy 
ul Świętojańskiej 70

Szpitala
OSTRS DYŻURY PEŁNIA 

Instytut Chirurgii, Instytut 
Chorób Wewnętrznych i Klini 
ka Chorób Oczu AM w Gaań 
sku, ul. uębinki 7.

r>Or'll(.,qE RAUNKOki
Gdańsk-Wrzeszcz. «1. Zwycię- 

j s»wa 4» — czynu: całą dobę 
| — wypadki nagłe zachorowe 
j o&a i przewozy chorych teLs 
' *2-29-23. 32-36-14 t 36-8*1-24.

Laryngolog przyjmuje w dal. 
powszednie w g 20—7.30; w 
soboty i oboc »wg. 17.30—7, 
w wolne sobory, i iedzieie t 
święta — całą dobę

Gdańsk-Zaspa. uL 3C-Licie 
PRL nr 50. czyne cala dobę, 
teL s .t

— wypadki, .tagłe zachorowa 
ala te!. 41-10-00, 3Z-39-44

Sopot,, al. Nlepouicglosci 70» 
czynne całą dobę.

— wypadki tel. 999
— Inn« tel 5: -24-55
Gdynia, ul. Żwirki i WUtu-

ry 14 — czynne cała dobę i
— wypadki 90s
— nagłe zachorowania orz*- 

wozy eboryc-h. telefon 20-00-% 
29-00-01

oficerów Wojewódzkiego Urzt 
du Spraw Wewneu*zr»y©h w 
Gdańsku, telefon 31-3.9-4C lub 
37-03-33 (całą dobę). i

PSOGäA** I
S.39—12.09 , Domator”
9.35 — „Domowe przedszkole"

10.00 — DT — wiadomość* 
J0.10 — Fiim dla 2 zmiany

„Okropności wojny" (1)
11.05 — „Bądź piękną”
U. 15 — Europejskie parki na­

rodowe — Rumunia
16.25 — Program anio — 

DT — wiadomości 
ló.SO — „Akademia muzycz- 

na"
16.55 — „Cojak”
17.20 — DT — wiadomość«
17.30 — „Gazeta Rolniczo"
18.00 — Telewizyjny Infor­

mator Wydawniczy
18.15 — „Święto Iciiek” — 

reportaż
18.35 — „Remus pana Maj­

kowskiego" — reportaż
19.00 — „Sąsieazi”
19.10 — „Diagnoza”
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — „Zebranie otwarte1 

— pr. publicystyczny
20.30 — „Okropności wojny"' 

(1) — seria! produkcji hi­
szpańskiej

21 30 — DT — komentarze
21.55 — „Zielony eksport — 

tak, ale..."
22.40 — „Chopin ł George 

Sond” (1) „Poznanie” vn- 
dowisko muzyc rno-ooetyc- 
kie

23.15 — DT — wiadomości 
23 20 — Język angielski —

lekcjo 10
PROGRAM tl

16.25 — Program dnia
16.30 — Język ang'^lsfej — 

lekcja 1 — powibrzf. v.ę
17.00 — »Jak być koc'*: *s 

nym”
17.30 — Prosto z morza 

Zastaw się, a postaw stę
18.00 — „Zwierzęta wokół 

nas"
1S.2P----Przeboje „Dwó/ki"
18.3C — PANORAMA 
19 00 — Mądrej głowie — 

Kabaret językowy W'ojc e- 
cha Manna i Krzysztofa 
Materny

19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 —- „Gorąca linia” — 

express reporterów
20.15 — „Magazyn motory­

zacyjny"
20.45 — „Dopisać losy"
21.15 — Utwory romantyci- 

ne gra Teresa Rutkowska
21.40 <— „Postrzyżyny" — 

film tab. prod, czechosło­
wackiej

23.25 — Wieczorne wiadomo 
śc i

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, że 
dnia * stycznia 1986 roku zmarł najukochańszy 
mąż. ojciec 1 dziadek

ś. t o.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia S. OL 
1936 roku zmarła nasza była długoletnia oracow*

EDWARD NUSZEL
MARIA HPCZYŃSKA

lat 68
M5Z« Św. żałobna odprawiona zostanie dnia 8 sty­

cznia .866 roku o godz. 8.30 w kościele św Sta­
nisława BM w Gdańsku-Wi zeszczu. ul. Dzierżyń­
skiego 13

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie 14.00 na cmentarzu Srebrzysko.

RODZINA.
___________________ G-5Q9

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 31 
grudnia 1986 roku zmarł w wieku 91 lat

SYLWESTER KHEJA
emerytowany, zasłużony pracownik Urzędu Cel­

nego w Gdyni, nestor administracji celnej Wyb­
rzeża, były więzień obozów Stutthof. Grenzdorf 
odznaczony złotą odznaka „Za zasługi dla Celnic- 
twa PRL”.

Pogrzeo odbędzie się 7 stycznia 1986 roku o go­
dzinie 11, na cmentarza Witom Ińsk im w Gdvni

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego wsnół- 
czucia składają:

dyrekcja, rada pracownicza. POP. oraz 
pracownicy Urzędu Celnego w Gd:s ii.

K-201

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy. że 
dni. 3 stycznia 1936 roku zmarł nasz bvłv długo­
letni l zasłużony nracownik

JOZEF JESIOIOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz inny­

mi odznaczeniami resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia 1986 roku o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu w Wielkim Kacku.

Wraży serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają: i

dvrekeja i współpracownicy ze Stoczni 
Marynarki Woj injieJ im. Dąbrowszczaków 

w Gdyni.

Wstrząśnięci tragedią nagłego zgonu z dniu 2 
■tycznia 198f roku ^

TADEUSZA NOWOSIELSKIEGO
doktora nauk weterynary.invch 

lat 54

zawladmlamy Jego przyjaciół, że nabożeństwo 
żałobne odbędzie sie dnia 7 stycznia 1986 roku w 
kościele Zmartwychwstania Pańskiego we Wrzesz­
czu, uL Gomółki 11 o godzinie 9.00.

U roczystości pogrzebów? na cmentarzu Srebrzy- 
ske +ego samego dnia o godzinie 13.00

Pogrążeni w smutki.
Zona. syn. córka z mężem i wnuki oraz 
najbliższa rodzina.

T głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 
■tycznia >906 roku w wkku n tat. zmarł uko- 
cp ny mąt. otciec. teść 1 dziadziuś

AUGUSTYN SAPETA

Wyrazy współczucia Rodzinie składają:
kierownictwo, koleżanki 1 Scoleday * »fa­
ra Projektów Przemysłu Mięsnego w 
G nańskui

K-704_

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 6 sty­
cznia 1986 roku zmarła w 51 reku życia nasza ko-

leŻanka JANINA CZARNOWSKA
W czasie długoletniej pracy zawodowej pełni*» 

szereg odpowiedzialnych funkcji w komórk-ch fi­
nansowo-księgowych naszej spółdzielni — ostatnio 
z-cy głównego księgowego.

Za wzorową pracę zawodowa u*»n» etema
I życzliwości postawę wobec współpracowników 
odznaczona została Medalem 46-lec( >

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczucia
składają: , . , ... .

Rada Nadzorcza. Zarząd. kolcżaęJkl I 
dzy z Gminnej Spółdzielni „SCh” w Koś- 
clerzynie. K_,ą,

z. żalem zawiadamiamy, te dnia 4 stycznia 
roku zmawia nasza kochana mama, teściowa. oa.t»- 
cia i prabaDcia

FRANCISZKA W»CZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 8 stycznia 1988 roku o Ro­

dzinie 15.00 na cmentarzu Srebrzysko.
RODZINA. 

G-53T

Dnia 3 stycznia 1936 roku w> rlyżk*-* cV^-oblir 
zmarł opatrzony sakramentami świętymi ukocna- 
ny mąz, ojciec, dziadek

Ś, f o,
EDMUND WALUSZEWSJCJ

lal S8
Msza św. żałobni odprawiona zoe-anł« • styc*- 

cznia i9»t> roku w kościele orzv uL üireckießo o 
godz 7.00.

Pogrzeo odbędzie się * stycznia 2*8« toru o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu Srebrzysko

RODZiNA.
G-529

Z głębokim żalem zawiadamiamy, t* On.a 5 «ty­
cznia 1986 roku zmarła nasza ukochana mama Lan­
cia i prababcia

1 t p.

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 3 sty­
cznia 1988 roku zmarła nasza ukochana mama. 
teściowa i babcia

JADWIGA SCHROEDER
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 8 «tycz­

nia 1986 roku o godz. 9.00 w kościele o.o Redemp­
torystów, Gdynia - Portowa.

N Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o goćtr- 
nie LOO na cmentarzu WitonnńSkirr 

Pogtążona w smutku
RODZINA.

^L__,. s-iea
SsSSSSSeSWß!*

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, ze w 
dnh? 3 stycznia 1936 roku zmarł nasz bvły długo­
letni nracownik

FRANCISZEK TOKARSKI
Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia 1336 oki o »ro­

dzinie IŁ.00 na cmentarzu w Cdyni-Oksywiu 
Wyrazy głębokiego wsoółezucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
dvrekeia l współoraeuwnky *e Stoczni 
Mery nar ki Wojennej Im. Dąbrowszczaków 
w Gdyni.

K-203

Z żalem zawiadamiamy, żć zmarł nasz -eniory 
pr: icownlk, były z-**? dyrektora ds. hardiewych 
<:ei;fr. Zy. Sp-ni Mlecz. Okręgowego Oddr'alu w 
Gdańsku

Lek. roed Ew.e SłonitiG-Pieńkowskłc.]
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

OJCA
Sklanaja'

pracownicy Przychodni Rejonowej nr 3 
w Gdyni.

S 36

STEF AM SZAFRANEK

«kła dalą:
koieżan^i, 
SP 52,

JAD W'GA SZ1FNK

Pogrzeb odbędzie się 8 stycznia 1936 roku o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu w Gdynl-Oksywiu. 

Pogrążona w smutku:
żona z rodzina. 

____________ S-123

Pogrzeb odpędzie się T stycznia .98C rotom o Ro­
dzinie 13.00 na cmentarzu Wltomlńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA.

8-3*1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 4 sty­
cznia 1986 roku zmarła nagie moja droga zona. 
nasza kochana matka teściowa L babcia

IRENA GODSEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 8 styczn'a 1986 roku o Ro­

dzinie 12 na cmentarzu Srebrz-,*sko.
o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu:

mąż. syn z żona oraz wnuczęta,
G-48S

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składała:

Rad?: WZSM1.. Zarząd oraz koleżanki I 
koledzy % Wojewódzkiego Związki* Spół­
dzielni Mleczarskich w Gdańsku. K-tiS'L

Kol. Lucynie Awm
wyra«/ wspołczuc.a z powodu nagłej fernere!

M^A
koledzy, współpracwwnit-y

G-36?imm
Koledze mgr, Bagusłowowi Konikowi

wyrazy głębokiego współczucia * ,icwodu śmier-

OJCA
składają

dyrekcja, koleżanki 1 koledzy z Zespołu 
Szkól Budowlanych w GtSansteu-OłlwiL*,

_______ K-m

Koieiortc4* Mori» Gumoś
wyrazy głębokiego współczucia z r ‘»wodfu śmierci

OJCA
vkład&.

grono pedagogiczne ze Szkoiy Podstawo­
wej nr 6 w Rumi.____ _________ . .______S-39

% głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 5 
stycznia 1984 roku zmarła w wieku 91 la* nasza 
ukochana matka teściowa, babcie 1 prababcia

mm WARSZEWSKA
Msza Sw. żałobna odprawiona zoRtame w dniu 9 

stycznia 1936 roku o godz.nie 10.30 w kościele św 
Jozefa w Tczewie.

Pogrzeb odbędzie się po mszy św na cmentarzu 
parafialnym.

Pogrążona w bólu 1 smutku
RODZINA.

Z głębokim ża.lem zawiadamiamy że zmatrl

WŁADYSŁAW WRUX
rencista, były praco ynlk ..Sntrtem” Spółdzielni 

i»rodukc,ji Piekarskiej * Ciastkarskiej w Gdyni,
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłe­

go fckładaja:
Rada Nadzorcza. Zame Spółdzielni 1 
współpracownicy.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 7 stycznia i986 roku o 
godz. 8.30 na croentarzu Gdynia Leszczynki.

Z głę -kim żalem lawladamiamy ze dnia 3 sty­
cznia IS86 roku odeszła od nas na zawsze w wie-, 
ku 77 _at, najukochańsza tom mamusia, babcia 
i prababcia

ś. t o-
ANNA PAKUŁA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnU t 
stycznia 1536 roku o godz. 8.is0 w kościele sw. Lta- 
n^ławi Biskup? w Gdański’-Wrzeszczu, przy uL 
Dzierżyńskiego 11.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie 15.30 na cmentarzu Łostowickim w Gdańsku, o 
czym zawiadamia oog~ażona w głębokim smutku

RODZINA,
G-48Ü

Z żaiem zawiadamiamy ze dnia 29 grudnia 19S5 
roku zmarł nagie

S-to.
JAN BAbOL

Z głębokim żalem r-iwiadamlarry. że dry a 
styęznia 1986 roku zmarł, przeżywszy lat #6

feto.
ANDKZFJ JĘCEk

W dniu 1. 01- 1986 roku zmarła nasza ukochana 
mama. babcia 1 prababcia 

ś. t P.
MARIA SZYFER

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 01 1986 noku o
godz. 13 00 na cmentarzu Komunalnym w Sopo­
cie, o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA. 
GjA'S

mistrz krawiecki
Msz1 Sw żałobna ©oprawiona zostanie s stycz­

nia _1®8* roku o goda,. 8 00 w kościele Na jświętsze­
go Serca Jezusa -trzy ul. M'ireckiego we Wrzesz­
czu. _ Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12.36 na cmemafzu Łostowickim w Gdań- 
sku.

żona, syn a roazma córka * rodzina wnu­
ki. teściowa.

G-X7J

7 głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 3. 01 
lyss rok« po ciężkich cłerrieniach w wieku 57 lat 
zmarł mój najukochańszy Mąż, ukochany Tatuś 1 
Dziadek

GUIDO MROCZYŃSKJ
Nabożeństwo iałebne odprawione zoertanie dni« 

8. #1. 1936 roku o godz 8.00 w kościele NMP Kró­
lowej Różańca św. ns Przymorzu.

Pogrzeb odbedzi*. się *ego samego dma o ftodi, 
14.00 na cmentarzu Srebrzysko.

Zona. eórk? i wnukowie.o-r/7

lat 5°

Msz; św żałobna odprawiona zostanie 8 stycz­
nia 1986 roku o godz. 8.30 w kościele parafialnym 
św. Franciszka w Gdańsku-Siedlcach.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy cmentarzu 
Łostowice o godr. U.30.

RODS”'’ 
G-

Zmarł nasz długoletni zasłużonv oracowr.ik

KAZIMIERZ GÓRCEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1986-01-0! o godz.

14.30 na cmentarzu Lostowice.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa ,ą 

pracownicy Okręgowego Przedsiębiorst­
wa Rozpowszechniania Filmów w Gdań- 
sfeu- K-H

Dnia 1 stycznia 1996 roku zmarła ukochana

MARIA ŁUCZYŃSKA
Msza św. żałobna odprawiona to&tanit * •stycz­

nia 1986 roku w kościele Nalświetszei Marii Pen­
ny W Gdyni o g >dz. 10.30. ’

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie ii3.30 na cmentarz".} Witomińskini

ROB’”G-4-X3

że
Z wielkim smutkiem zawiadamiamy. 
dniu 7 stveznia 198« roku zmarł w wieku 

76 lat

STEFAN SZAFRANEiC

W dniu 1085.IB.31 zmarł
MICHAŁ KOBRY#

wieloletni, nddanr pracownik K nikł Dermatolo- 
giOŁnej Akademii Medycznej w Gdańska.

Wwazy współczucia Rodzinie Zmarłego składają:
pracownicy Kliniki Dermatologicznej,

G-420

uczesinik kampanii wrześniowej 1939. yięzii ń Pa­
wiaka i obuzów koncentracyjnych w Oświęcimiu, 
Buchegjt aldzle i Dachau w latach 1948—1945. za­
służony działacz ruchu ludowego, aktvwny czło­
nek ZSL oraz ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Ka­
wa.erskim Orderu Odrodzenia Polśki. klolvm Krzy­
żem Zasługi, medaiami: Zwycięstwa i Wolność* 
1945 1 Za udział w wojnie obronnej !939„ od­
znaka „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” i innvini 
odznaczeniami.

Dla nas mój ukochany Maż l nasz najlepszy 
Tatuś.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 stycznia 
roku o godz. 15.00 na cmentarzu -,osłowickim

Zona * córkami 
0-37*


